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Na trybunie ho­
norowej m. in. czło· 
nek Biura Polity­
c:i:nego, sekretarz 
KC PZPR J. Szy. 
diak, I sekretarze 
KŁ i KW PZPR 
- B. Koperski i J. 
Muszyński oraz 
przewodniczący 

prezydiów RN m. 
Łodzi i WRN - J. 
Lorens i R. Mali-

. nowski. Otrzymu· 
ją oni od uczestni­
ków pochodu I-ma­
jowego w ł.odzi 
wiązanki kwiatów. 

Fot. 
L. Olejniczak :\''. 

Ponad 220 .tys. łodzian 
w manifestacyjnym pochodzie 1-majowym 

W pogodnylll,, ~wiątec:znym nastroju_ ł.ódi powitała 
plerwszomaiowe święto klasy robotńfozej. · Miaśto tonęło 
w powodzi czerwonych i biało-czerwonych flag, które 
przy,11troily frontony · gmachów. Jak co roku, tmdycyjna 
manifes~cja mieszkańców t.oqzi -w wielkim. pochodzie. 
odby.walai się na ul. Piotrkowskiej, od ul. Mickiewiczll· 
i ' Głównej' do Pl. Wolności. Kilka minut pr.zed godz, 10 
na trybunie honorowej znajdująęej się op.oąal paŚazu 
im. L. Schillera, miejsca zajęli: członek Biura Politycz. 
nego, sekretarz KC .PZPR - J. SZYDLAK, przedstawi­
ciele władz partyjnych i :państwowych Łodzi i woj. 
łódzkiego z I sckretar:i;ami Kt. i KW PZPR - B. Ko­
PERSKIM i .J. MUSZYŃSKIM, przewodniczącymi Prez. 
RN m. Łodzi i Prez. WRN w Łodzi - J, LORENSEM 
i R. MAIJN_OW~KIM, przedstawiciele stronnictw poli­
tyc~nych, zw1ązkow zawodowych, weterani ruchu robot­
niczego„. Na trybunie - członkowie Komitetu Obcb,odu 
Swięta 1 Maja w Łodzi. 

I sekretarz KL PZPR - B. , 
Koperski w okolicznościowym 

pr,zemówieniu podkreślil, że ob· 
chodząc po raz 28 w naszej so­
cjalistycznej ojczyźnie . święto 

~lasy robotniczej 1 Maja, 
przyświe~ają nam aml)itne za· 
dania przek_sztalcania Lodzi w 
wielki ośrodek przemysłowy, 

naukowy i kulturalny: Od was 
wszystkich zależy, aby program 
modernizacji Lodzi by! spraw­
nie realizowany. I sekretarz KL 
PZPR przekazał także pozdro· 
Wlenia i podziękowania Jud~lom 

pracy naszego miasta za do· 
tychczasowy ich trud w zwięk­

szaniu wydajności pracy, w do· 
dat~owej produkcji .•• 

Tak manifesto-
1 

wali łodziap:ie, 

Fot. 

L. Olejniczak 

Dźwięki Międzynarodówki w 
wykonaniu orkiestry Lódzkl.ego 
Garnizonu WP rozpoczęły wiel­
ki świąteczny 1-n\ajowy poohód 
na ul. Piotrkowskiej. Ruszyły 
pierwsze szeregi miodzieżowej 
kolumny. z czerwonymi sz'tari­
darami, portretami działaczy 
ruchu rob_otnlczego, z tlaslaml... 
Szli ZMS-owcy, a za nimi tiar· 
cerze w szarych mundurkach z · 
biało-czerwonym! d czerwonymi 
chustami, którymi pozdrawiali 
trybunę honorową. Za ponad 
tysięczną kolumną mlodzie:i;y 
wzdłuż całej szerokości ul. 
Piotrkowskiej maszerowała ko· 
lumna sportowców reprezentu­
jących 34 kluby, 24 związki 

spo_rtowe, 133 sekcje i 12 tys. 
zawodników. Imponująco wy­
padła prezentacja łódzkiego 

sportu na czele · świąteczłlego 
pochodu. Za sportowcami jako 
pierwsza w manifestacji 1-ma-

jOWJ!i maszerowała dzlelnlaa Ba· 
łUty. Ponll\:I g-0dzin~ szl'i repre­
zentanci tej. ,Jednej z najw\ęk· · 
.szych dzielnic Lodzi. Obok za­
kładów pracy - ·p0chód balur.· 
ki otwierała kolumna ZPB 'im. 
Marchlewskiego, . której zatoga 
na hasło „20 miliardów zł" zo· 
bowiąza!ą się wyprodukować 

dodatkowo towarów wartośct 15 
m·in z!. W manifestacji brała 
m. In. udzial również grupa 
chłopów z woj. łódzkiego, któ­
rych powitała kapela „Wesołe· 
go Autobusu". 

Równie:!; 1 następne kolumny 
dzielnicowe - Sródmleścia, Gór· 
nej, Polesia I Widzewa - mel-' 
dowaly o rz.etel.nej pracy, po· 
pierając w ten sposób uchwal;< 
VI Zjazdu PZPR. 

Szczególnie serdecznie witano 
w pochodzie lódżk1ch studentów 
wyższych uczelni oraz słuchacz~ 
Studium Języka . Polskiego cjla 
Cudzoziemców, którzy manlfes· 
towau' w swoich. strojach naro­
dowych. 

Na ul. Pi6trkowsklej, gdzlE' 
przez 4 godzińy trwa! Wielki 
1-majowy pochód · mieszkańców · 
naszego miasta: . w . którym 
wzLęlo udział przesuo 220 'tys. 
osób, dokonano przeg!Adu 
wszystk\ch dziedzin życia - Je· 
go osiągnięć 1 zamierzeń. 

A po pochodzie w godzlńach 

popołudniowych I wieczornych 
zarówno w Lodzi jak I na ZIP· 
mi łódzkiej odbyły się imprezy 
artystyczne, festyny, zabawy 
ludowe I zawody sporta.we. 

(j. kr.) 

Uroczystości 
pierwszomajowe 
w W·arszawfe. 
N/z: od iewej­
Józef Kępa, Ed­
ward Gierek, 
Piotr . Jarosze­
wicz I Stani­
sław Gucwa na 
czele pochodu. 

.f· 

Ludzie-pracy całego .kraju 
uroczyście :ębch~dzili .. swoje .- .święto ... 

Cały kraj święcił uroczyście 1 Maja. - Ulicami polskich ' mia~t, mi,asteczek wsi, 
w czerwieni flag, przeszły świąteczne •pocbody. :i , 

Czas wzbogąca. hasła wypisane na, f!'.lą~owy~~ ułaJ!da.ra~h._ W czasie tegorocznego Swię­
t.a Pracy akceµtowaliśmy przede wszystkim konieczność urzeczywistnienia rozległych, 
a zarazem konkretnych celów nakreślonych Uchwalił VI Zjazdu PZPR; w przekonaniu, 
źe .własnym wydajnym wysiłkiem - pod Jtierownlctwem partii - potrafimy lepiej, no· 
wocześniej i mądrzej zorganizow~ó nasz wspólny dom - ~olskę Ludową. 

Na tysiącach transparentów na odświętnie przystrojonych ulicach I domach, w pooho· 
dzie majowrm, wypisano to wszystko, co jest synonimem; P,ogłębiaiąc11j się jedności na­
rodu, umocnionego wzajemnego zaufania partii i ludzi pracy. Obserwując tegoroczne 
manifestacje majowe nie sposób oprzeć się wraien-iu, ie lepiej niż przedtem potrafimy 
spojrzeć z perspektywy własnego D}iasta, fabryki, środowiska na sprawy kraju 
i świata. . 
Swiętowaliśmy pogodqie, ale nie beztrosko. Pamiętaliśmy o tym, te Sil całe obszary 

świata, gdzie 1 Maja nadal Jest dniem walki. Pamiętaliśmy o iyJJI, ie padają bomby 
w Wietnamie, a wojenne c}\ ury nucaJ!l cleń n11d Bliskim Wschodem, 

W ten dzień prole!ariackieJ solidarnośei se wszystkićh 1ak1tłków ·Polski przesyłano 
braterskie pozdrowienia ludziom walczącym o Jl ołeC!llne i ~rodowe. Serdeczną 
łnyśl kierowano ku prsyjac!Ółflll: lud:tiom Kraju .ltad I wizystłtlm 'narodom . wspólnoty 
socja~istycznej. · 

Centralna manifestacja odby• niami . mi.eszikań:cy .. 'I . d~lęl•!UC . 
la się w ~tollcy Polski - War- stolicy: Woli, Pragl Północnej 
szawle. i Po!udnl{)Wej, Zóllborza, Ol!hO· 
· Na trybunie honorowej ns . ty, Mo-ko·tO'\Va, Sródmieścia, ' 

Placu Defilad zajęli mlvJsce: 
Edwa:-d Gierek, He1iryk Jabłoń~ Ra.mię w ramię z robe>tni:ka~ 
ski, Piotr Jaroszewicz,· •Janusz ml ta.b.rycznymi przechodr.ą 
Groszkowski, Stanisław Gucwa, przed trybu,ną bu.downtczO'\Vlt>. 
Zygmunt Moskwa. Na.stały dla nich czasy petne 

Rozlega się hymn narodo-wy. rozmachu .. Mają godne, Warsia-
Glos zabiera E. Gierek. Jego Wy place budo,wy : z.a111ek Kr.1-
przemówien ia sluchadą miesz- lewskl, Tra.sę- LaziE>nkowską, 30 
kańcy wszystkich m iast l wsi obiektów przemyslowYCh, l~'Czne 
- jest e>no tra.nsm tte>wane na osi~dla, a nawet eale dzielnU:e 
cały kraJ. Tekst przemóv.ienia miesz.ka.niowe. 
podajemy na str. 2. Następnie maszerują w JX>· 

Rozp,oczyna się uroczysty po- chodzie pracownicy PAN, ·u.1i­
chód. Ul. Marszalkowską. Prze- wersytetu, Po-litechlniki . instl'tu­
mas~erowali barwnymi strumie- tów naukOWl'Ch. Za nimi kcb· 
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czą PrZedstaWiciele kultury1 
oświaty, prasy !. wydawnictw, 
cl wszyscy, którzy stoją w 
pierwszych szeregach !rootu 
ideologicznego. Pochód kończy 

• rzesza na~mlodszych wars~a-
wia.ków: studenci, ucz.niow1e, 
żo~nie.rne, . mlodzi robotnicy. 
Stolitca f .olski jest młoda; co 
ci:warty, J.~J. mieszkaniec Uc?.Y 
od 15 do , 28 lat .• Mlodzl prw· 
stają przed trybuną. Ro-zmaw:a· 
ją z przywódcami partii. W:ę­
czają im kwiaty l pamiątk·JWe 
pro•p<>rczyki. 

Podol>nie uroczyście w pod· 
n l'O.s!ym nastroju odbyły się 
manifestacje I-majowe w po~a· 
stałych województwach. 

uroczystym' l 
radosnym nastroju 
mieszkańcy woj. 
łódzkiego powitali 
1-majowe święto. 
Ńa zdjęciu - fra­
gment pochodu w 
Pabianicach. . .. 

(Sprawozdanie z 
obchodów - str. 2) 

-.. 
ł~ • 

F'ot. A. Wach 

/ 
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Przemówienie E.:. Gierka 
na manifestacji w WarszaWie 

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 

DltODZY RODACY! 

MIESZKAN'CY NASZEJ PIĘKNEJ STOLidy WARSZAWY! 

W 1mlenlu Kom.1tetu Centralnego Polskiej ZJedno~nej Pa.rtll Ro­
botniczej Witam was serdecznie i pozdrawiam w tym uroczy&tym 
1-majowym dniu. 

W dniu plerws-zomajowego., robotniczego święta dajemy wyraz 
'\Werności dla tewolucyjnych, patrłotycznyeh i intemac.JonaJis,tycz­
nych tradycji klasy robotniczej, zaśwłaidczamy na.szą jednoś<! 
w w,alce o zwyelęstwo ideałów .!.ocJa.lizmu. 1 niezłomną wolę budo­
wy Polski silnej i dostatniej, kulturalnej 1 szczęśliwej. 

_Na.ród po~skd., kl~a robotnicza, chl!opl i. Inteligencja wttają dziś 
p1erws-zo.ma.,i<m<e święto z poczuciem dobrrze spelnJ.00t1ego obowlą-,;­
ku. W roku, który minął, we wszystkich regionach haszego k.taju 
praca narOdu stwomyla nowe cenne wartości, pomnażające silę 
gospooarczą i .sp<>leczną P1>lski, służące PO<lepszeniu warunków bytu 
ludzi pracy ; wzbogacające ich życ,ie 4~howe. 

Uczyniliśmy kolejny krok ku perspekltywom które wskazuje pro­
g~a~ VI ZJazdu Polskiej Zjednoczonej Partu 'Robob1liczej. Nlezlom­
rue 1 wytrwale wolelamy w życie jero wielkie, bliskie nam wszyllt• 
kim cele, 

TOWA.RZYSZKI I TOW~SZEI 

W dniu piet'wszomajowego święta wY·mża.my nasze naJwyisze 
U1lnan!e 1 ~erdeC1lUI\ wdzięoonośt dla polskiej klasy r<>botnkzej za 
Jej ołu•rnos.; za os•ągnlęte wyniki produkcyjne i aktywną po wę 
&J>oleczną, za patriotyczną gotowość p<>dejmowanla nowych ań. 
Będziemy czynić wszystko, aby trud ;robotniczy · otoczony był 

z~wsze powszechnym szacunkiem, aby ws:riechstronny postęp tech· 
rukl j. leps.za orga.nizatja pucy ozynUy ~ lżejszym 1 wydajniej· 
szyml 

Niecb !tyje boha.teuka kl.asa robotnleza, awangarda narodu po1! 
sklego! 
Słowa uznania kileruJemy do ws.zystkieh rolników polsk.lch 1 pra­

cowników służb l'Ołnych. Wasza praca daje c1>ra.z lepsze, <>Gc:i;uwal­
ne na ry;nku wyniki. Nie poprz6Stańoie na osiągniętym. Wyzwalaj· 
cie r_ezerwy, jakie istnieją Jeszcze w na11zym rolnictwie, wykorzy. 
1>tujo1e w pełni dogodne, stw~one pr.zez polltykę pa.rmi, wairunkl 
zwlęi~szanJa produkcji, Nlezlomnit zHadą nM-,;ej p&litykl będzie 
wspiera,nle postępu produkcyjnego i spoleomego wsi P<>lskiiej 1 tro­
ska o należytą ocenę- trudu rolnika. 

Niech żyje · &<>jusz robomi~-chlop&ki, podstawa wlad2y ludowej! 
Zwracamy się w tym ur()czystym dniu do inteligencji polskiej! 

W dniu święta pierwszomajowego szczególnie gorąco poodrlllWia­
my na.szych rad2;ieckich braci 1 przy jaciól, życzą.o im Ja.k naj­
Wię~ych sukcesów w realizacji uchwal XXIV Zjazdu Komllnl­
styc:zneJ Partii Związku Radzieckiego. Na.ród polski wie dobrze, 
że główną O&"toją naszej suwerenności, naszego pokojowego życia 
i wcjaJi:styoznego l'O:!lWoju jest soiusz z potężnym Zwlązkilem Ra· 
dllieckim, decydującą silą. w walce <> pokój i wolność narodów 
na całym świecie. 

Serdoozne pozdrowienia przesyłamy naszym aąsiadGm ł przyJa­
ci<>l<>m w Czechoslowaoklej Republice Socjalistycznej i · Niemiec· 
klej Republice DemOOl.ratycznej. Po~ra.wiamy wszys~~ narody 
socjalistycznej wspólnoty, Będziemy nleusta.nnJe uma.eniac jedn<>ść 

krajów socjalistycznych I zacieśniać nasze współd7Jlalanle ! . 
Wyra,zy podz.iwu i zapewnienie naszej nlezfomnej solld1U1ru>śc1 

przesyłamy bohllterskiemu na.rodowi wletmamskiemu, który toczy 
sprawiedliwy bój o wolność siwej :llieml, o &woje święte prawo do 
suwerennego decyd1>wa.rtla o własnym los-ie. 

Go.rą.co pozdraiwiamy klasę robotniczą i wszysti.ich ludzi pracy, 
którzy w całym świecie kapitalistycznym walczą o .swoje prawa, 
o demOOl.ra.cję, postęp i pokój I 

RODACY I 

Polska Ludowa wesp6ł z innymi krajami soojalJ.styc:!lny~ bę• 

dzle nadal ko.nsekwentnie działać na rzecz pokoju, bezpieezenstwa 
1 współpracy w Europie i w świecie. 
Międzynarodowa rOła 1 pozycja P<>lskl wiąże się ruijściślej z WY· 

nikami budownio~wa socjalistycznego, z osiągnięciami w prze· 
myśle ~ rolnictwie, w całym nasizym życiu, 

Twórcze zaangażowanie milionów Polaków &ta.nowi głó~e zród· 
ło wszystkiego, co już oolągnęll§my, a także w~yst~ego, ~o 

osiągnąć zamierzamy. Dobra organizacja, spra.'!De kier1>wame, 
wydajna, rzetelna i solidarna praca jest jedyną dzwig·nią postępu 

~aj~ . 
Nie szczędźmy więc sił w pracy dla wzbogacenia ojczyzny i po­

prawy warunków życia społeczeństwa. Uruchamiajmy w~ystkie 

istniejące moce gospodall'c.ze. Smielej sięgajmy po niezmierzone 
rezerwy tkwiące w umysłach I sercach ludzkich, rezerwy praw· 
dztwej tnilośct do kraiu, d<>kument0>wanej nie sł()Waml, lecz 1Y1,Y· 
nami! Praca jest :fródlem slly PołS<kl 1 pomyślnośeJ. naszeg() na­
rodu. Uczyńmy ją w świadom.ości p1>wszechnej sprawą honoru 
I obowl~>lku każdego obywatela naszej ojczyzn:!'.· . . 
Czerpiąc natclmienie z sukcesów siprawy socJallzmu w limecie, 

ze~pol jednością myśU i czynów idźmy naprzód dro~ą wyty· 
cz1>ną przez VI Zjazd pa.-til, drogą dynamicznego rozw<>JU ojczy­
stego kra.lu i rosnącej pomyślności kaźdego obywatela! 

Niech żyje nasza umiłowana ojC11Jyzna, Polsk& Rzeczpospolita 
Lud01wa! 

Niech żyje po.kój I 11oojalizm I 

O ok. 30 tys~ miejsc wiącej 
na wytszych uczelniach 

Aktualnie w 110 szkołach 
wyższych kształci się'" prawie 
350 tys. studentów, z których 
2/3 - to słuchacze studiów 
dziennych. Jest to najwyższa 
liczba studentów w powojen­
nej historii polskiego szkolnic­
twa wyższego. 

Nie podjęto jeszcze ostatecz­
nej decyzji w sprawie tegoro­
cznej rekrutacji do szkół 
wyższych. 
Zakłada się wzrost przyjęć 

na studia dzienne (w uczel­
niach podległych Minister-

Wietnam płd. 

stwu Nauki, Szkolnictwa Wyż• 
szego i Techniki) o ok. 12 tys. 
osób, tyleż samo na studia 
zaoczne i o ok. 6 tys. osób 
więcej na studia wię~zorowe. 
W sumie więc uczelnie mogą 
przyjąć w nadchodzącym ro­
ku akademickim o ok. 30 tys, 
osób więcej. 
Być może, w wyni~.u trwa• 

jącej jeszcze dyskUSJI, plany 
te zostaną skorygowane, na 
korzyść tegorocznych kandy. 
datów na studia. 

Wielki sukces sil wyzwoleńczych 
PoludnioW()Wietnamskle stly 

wyzwoleńcze odniosły w ponle• 
działek kolejny wielki sukces, 
zajmując miasto Quang Tri, po 
wyparciu stamtąd zolnierzy &aJ• 
gońskicll. 

w nocy z P<>nlt<działku na 
wtorek superfortece „B-52" do­
konywały bombardowali opusz. 
czonego przez sajgończyków 

oś\Viadczyl, te Stany Zjedne• 
czone -,;większą operacje PO• 
wietnne 1 morskie, jeśli sily 
paitrLotyczne 'nie r.a.n!echQJ" 
swojej ofensywy, 

N'ixon p<>wiedzia1 te „USA 
za wszel!ką cenę nie mogą do• 
puścić do opamowa.nia Wietna.• 
mu poludnio•wego pn.ez &iły ko• 
muni.styczne". 

miasta, nlszez!ło Je w poważ-•-------~------­
uym stopniu. 

• * • 
Prezydent Nixo.n w .rezyden­

cji mlinlstra ska.rbu USA, J-0hna 
coonally'eg-0 spotkał się z gru­
pą o,koło 2no demokratów, czo­
l <H\-YCh buslnessmenów Texasu, 
wlaśclcieli pól naftowych. ban­
k ierów i h-0dowc6w bydła. 

w czasię spobka.nia prezydent 

Przesunięcie terminu 
debaty ratyfikacyjnej 

W naszP>j P>pooce rozwój nlll'Odu, jego byt I pomyślność zależą od 
zespolenia społec.znej dynamlkJ socjalizmu z p0<mnaźaJącymi sity 
twórcze człowieka osiągnięciami nauki i techniki. Niechaj wy.siłki 
polskich pra.cOIWtlików nauki, polsklich inżynierów i techmków, p(}I· 
siklch leka,rzy, całej p1>b-kllej jnfeligencJi - jak najściślej wiątą &ill 
z P<>trz6bam:; k.ra.ju i jak naalepleJ służą jego pos.tęp0oW;i, 

Serdecznie pozdra,wlamy wielką armię nauczycieli, wychowawców 
namych dzieci. Trud wasz zasługuje na najwyższy szacunek i uma• 
nie. Partią nasza troszczy &ię I będzie tros.zozyć slę nadal o wa­
runki pracy i źycla nauceydeli. Będziemy koru;ekw.entnie rDlllWijać 
nowoczesny wojaiisty.ozny system Oświaty 1 wychowania w n114Zy~ 
kraju. 

Uroczyste obchody na ziemi · łódzkiej 

Po rozmowie Brandta z Bilr• 
zelem przeprowadzonej 1 maja 
p 0 południu, zapropon1>wano 
Konwen&>owl Seniorów w Bun• 
des.tagu, by Odwołał plenar~I 
posledz.enie parlamentu bon• 
skiego zapowiedziane. na 3 ma. 
Ja. Konwent rozpatrzy tę pro• 
pozycję 2 maja o godz. 12. Jall 
wiadomi., w dniach 3 l & ma. 
ja odbyć się miało drugie czsr• -
tanie projektów ustaw o raty• 
fikacji układów NRF z ZSBJł 

Wysoko cenimy doniosły wkład do życia nlllNldu twórców polskiej 
kultury ł tych, którzy upow&zecbnłają kulturę wśród ruijszerszych 
warstw naszego 11p1>leezeństwa. Harmo.nijny roowój społeczeństwa 

l Jednostki Judzkiej wymaga n.leustannego pl'zyswajanla wartości 
kulturalnych, które zgodnie z ideałami l potrzebami s~Jalizmu po­
winny kształtować posta.wę lodeowit i moralną ezl1>wieka, jego wolę, 
uczucia I wyobraźnię. 

Kierujemy słowa pełne szacunku ł serdecznych uczuć dG k1>biet 
polskich, Oprócz najpiękniejszych kwiatów składanych w świątecz­
nych dniach, wyrażamy łm na zą. wdzięczność za wsz)"stko, . co 
wnoszą. do życia rodziny I dG życia kraju w jego dniu. pow„zewu.n:i. 
Gorąee pozdrowienia ślemy pols·klej młodzieży, miłuj11>cej swoJ 

kraj ojezys ty. W&S7.a aktywność t post•wa - ml<Mbi przyjaciele -
ksztaltują naszą terażniejszo§ć l w cora'll większym st1>pnlu decy. 
dują o przyszlośat Polski. Niechaj wykszta.lcenie, tarl>wość I ener­
gia mJodyeh zespalają się w 1>racy dla Maju z dC>śWiadezen1em, 
roi.wagą i dalekowu-GOZ11<>ścią słan;z:yeh ! 

Wyrazy uznania J najlepsze życzenia pnekaeu,lemy żo.lnlerzom 
Wojska Polskiego, któriy 6t1>Ją na straży na.szych ojczystych gra· 
nic. Pozdra.wiamy pra.co;wntków Mili-0jl Oby.Wa.telsklej i Służby Bez· 
pieozeństwa., którzy 611r'zegą i;.pokO\)u naszych domów, 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 

. w cmiu mi~dzyinarod'O'Wej sGlidamo§cl klasy robo.tniozej ł wszy. 
•tklch Judm pracy w walce o pokój i postęp, °' wolność na:rodów 
1 socjali1Jrn, z szacunkiem chylimy głowy prized ws,zystkliml bojOIW­
nlkaml naszej robotniczej, rewolucyjnej ł narodowej spraiwy. 
p,ozdrawiamy i.cli senle07llllie na d1liisdeJ.szeJ ma.nifestaojl pierw!>ZO• 
ma.joweJI 
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PIŁKARSKIE OBRACHUNKI 

T 
akte w województwie bar­
dzo uroczyście obch zo• 
no 1 Maja - święto mię­

dzynarodowej solidarności 

wszystkich ludzi pracy• 

We wszystkich miastach wi.J, 
łódzkiego już od wczesnych go• 
dzin rannych trwały przygoto• 
wania do pierwszomajowych 
pochodów, W Zgierzu - mieś· 

cie o bogatych tradycjach ru­
chu robotniczego wcześn ie 
zaczęły się gromadzić poczty 
sztandarowe 1 pracownicy miej· 
scowych organizacji, instytucji 
i zakładów pracy. Wśród nich 
nie zabrakło licznej grupy re­
prezentującej Zakłady ,.Fres­
co". Załoga tej fabryki zajęła 
nle tylko pierwsze miejsce w 
skali zjednoczenia zdobywając 

sztandar przechodni na włas­

ność, ale także odpowiadając 
na apel KC PZPR i Prezydium 
Rządu, zobowiązała się dostar­
czyć krajowi ponad plan towa­
ry wartości 30 mln zł. Czynem 
produkcyjnym dają wyraz swo• 
jego poparcia dla polityki par• 
til i rządu pracownicy Zakla-
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Wielki mecz i ligowe niespodzianki 
Komentująo wydarzenia pił­

karskie ostatnich dni nie spo· 
sób nie zacząć od przepięknego 
wid<>w.iska, jakim ura~yła nas 
telewizja sobotniej tran· 
&misji mec-,;u dwóch potęg pil· 
ka.nskieh Anglii i NRF. Był to 
chyba najłl!Onlejs'Zy Pruta•z tut· 
l)()lU ootatnich lat, a wielu fa­
chowców ww.ierd7'i wręcz, ze do 
tej pGry nie rozegrano Jeszcze 
pojedy"111tu na tak wysokim po­
zi<>mie. Osobiście po skończo­
nym meczu ża.lowalem, fe tak 
szybko biegnie czas, że Już nie 
będę oglądał w akcji genialnP.• 
Io wprost p.<>moonika Netzera, 
zasługującego na pOdobne o· 
kreślenie obrońcy BeckenbaUf'• 
ra, czy fantastycznego napast­
nika Muellera. Być m1>że nasza 

telnri?Jja będ7Jie tra.nsmitowad 
13 bm, rewa.n:! z NRF? 

P.rzejdiimy teraz do naszych 
r<>tgrywek misbrzowskich. Ob­
serwatorzy meczu Polonia -­
LKS zgcxl.nJe twierdzą, te tylu 
stl'Zalów, ile LKS oddał na 
bramkę przeciwnika w tym 
spotkaniu, nle wldżleU w su• 
mle w kliku GS<tatnieh meczach 
naszej drużyll)y. Dlaczego więc 
porażka? Wszystkie trzy bram­
ki dla. P1>l001.l.i pa.dły z winy 
obrony LKS. Po ,prostu łódzcy 
defenso.rzy w chwili strzałów 
Brysiaka i Chojnackiego zupeł­
nie im nie p~zeszkad.zali. To, 
że mamy slabą obronę, wiedzie-
1\śmy jut dawno l niestety, w 
tej linii, przy a,Jctuatnej sytua­
cji kadrowej LKS, nLe możemy 

B. Niemierski wywaltz~ł puchar ,.DŁ" 
w „Rajdzie Kwialów" 

Zacięta walka o każdy punkt, 
o każdą sekundę dominowała 
od startu do mety „Rajdu Kwia­
tów" zorganizowanego prze2 
Automobl!klub Lódzkl I redak­
cję „Dziennika Lódzkiego". Nic 
więc dziwnego, że poziom za­
wodów był jak na początkują­
cych rajdowców dosyć wysoki 
l mamy nadzieję, że kliku za· 
wodników pójdzie śladami Za· 
sady, Jaroszewicza czy, Muchy, 
życzymy Im tego serdecznie. 

Do rajdu zgłoszono 73 załogi,, 

wystartowały 62, rajd ukończy­
ło 60 załóg. Oto wyniki. 

Klasa do 600 ccm: 1. s. Tymow· 
ski (Trabant), 2. J. Nowak 
(Trabant), 3. z. Soszka (Tra­
bant). 

Klasa do 850 ccm: ~. J. Ka­
pała (Syrena), 2. Alicja sowiń· 
ska (Fiat 850), 3. W. Koszańskl 
(Zastava 750). 

Klasa do 1150 ccm: 1. B. Nle­
mlerski (Skoda 1000 MB), 2. A. 

Gorgoń (Skoda 1000 MB), 3. D. 
Kurant - J. Drzewiński (Wart­
burg 353). 

Klasa do 1300 ccm: 1. B. Cy­
bulski - J. Tomeńczuk (Volks­
wagen 1200), 2. K. Sowiński 

(Fiat 124), 3. E. Jaroszewski 
(Fiat 125 p). 

Klasa do 1600 ccm: 1. W. Go­
lębowskl (Fiat 125 p), 2. s. Po­
dawczyk (Peugeot), 3. T. Szcze­
śniak (Fiat 125 p). 

Klasa ponad 1600 ccm: 1. z. 
Loba (Warszawa 223), 2. W. 
Klimczak (Warszawa M-20), 3. 
B. Adaszek (Warszawa M-20). 

Najlepsza na próbie zręczno­
ści była załoga K Cybulski -
J. Tomeńczuk, a w próbie spra­
wności W. Golębowski. 

\V klasyfikacji o puchar 
„DzlellJllika L6dz;kiego" zwy~ię· 
żył B. Nlemlerskl przed J. Ka· 
palą I załogi\ B, Cybulski - J. 
Tomeńczuk. _(s). 

~ DZIENNIH; ŁODZ~ n~ ~O~ (73841 

&Podziewać się po,prawY. W 
pomocy słabiej niż normalnie 
za.g,rał Kasalilk, w ataku , niP 
najlepiej wypadł, przetywaJąey 
ostatnio pewien kryzyis formy, 
Mszyca. Dobrze na.tomiast spi­
sywali się Sadek, OstaiC7.Y'k i 
Grębosz. Too ostatni mia! spo­
ro klopotu z pilnujiteym go. i 
o.stro grającym Winklerem, nie 
m.nlcj jednak stwarzał duże za­
.grożenie pod bramiką Polonii 
Jeszcze raz, po wyrównaniu na 
1 :1, LKS kllkainaśde minut 
zdecydowamle ata,kowal i nie 
wykorzysta! kilku sprzyjających 

ok:azj[ do. z.do.bycia bramki i 
jeszcze raz po niepowodzeniach 
oddal inicjatywę w ręce prze­
clwmika. Nadal wJęc z dyspo­
zycją psychlcllllą w na.szej dru­
żynie nie jest naijlepleJ. 

Na szczęście czołowe drużyny 

ekstraklasy, z którymi przyj­
dzie grać łodzia.no·ln w najbliż­
szym czasie, przeżywają wy!'a:f­
ny kryzys formy. Legia • prze­
grała u siebie z Qdrą, Górnik 
tylko :z.remisował z rzeszowską 

Stalą. WlaŚl!lie 111ajbliższe meczr 
LKS rozegra 14 bm. z Legią I 
21 bm. z Górnikiem (obydwa 
spotkania w Lodzi). Przedzieli 
je tylko mecz 18 bm. w Rzeszo­
wie ze Stalą. Przerwa w roz­
grywlcach o mlstrzos.two I Ugi 
trwać będzie do 14 bm W mle­
dzyczasie 7 bm. odbęd?.ie się 

mecz Polska - Bułgaria 1 10 
bm. Polska - Szwajcaria. 

Ladny mecz rozegral Start 
we Wrocławiu ze Siąsklem. są­
dzimy, że równie dobre wldo· 
wisko o,giądać będziemy na sta• 
dio1J1le przy ul. Teresy 56 w 
sobotmim spotkaniu - Start -
Sta·r. Pablani.cki Włókniarz WY· 
raźnie opad! jut z sil i zdecy­
dowa.nie zajmuje mie,jsce w 
końcówce ta'beli. 

W klasie międ2ywoJewódzkleJ 
z za.interesow8Jlliem śledzimy 
losy Widzewa. Mote ta nle­
ZWY'ltle ambitna dmi:y1na wy­
walczy a.wans do n lięi. Wszy· 
scy JeJ ~<> iyczymy I 

(W.S), 

dów Im. Pietrusińskiego, którzy 
wyprodukują dodatkowo towa­
ry wartości 26 mln zł. RobotnJ· 
cy zgierskiej „Boruty" dostar­
czą na rynek krajowy i zagra­
n iczny 26 mln zł w postaci do­
datkowej produkcji. 

Niezwykle barwnie wyglądał 

pierwszomajowy pochód w przl' 
mysłowych Pabianicach. Miasto 
to legitymuje się jednym 
z najwyższych wskaźników w 
kraju zatruOntenla w przemy• 
śle , a tutejsze zakłady są zna­
ne ze swojej produkcji nie tyl­
ko w kraju, ale szeroko poza 
jego granicami. Wśród nich 
znajdują się m. in. Pabia!'llcklP 
Zakłady Srodków Opatrunka-. 
wych, Zakłady Tkanin Techn!· 
cznych, PZPB im. Bojowników 
Rewolucji 19-05 r. 

Prastary Piotrków, słynie dziś 
nie tylko z przemysłu szklar­
skiego, ale także z wyrobów po­
szukiwanych w naszym gór nic­
twie, dzięki „Piomle", która do­
starczy swoim odbiorcom prze­
szło 370 tys. ton maszyn, urzą­

dzeń i odlewów, przyczyniając 

*SPORT *SPORT 

Rekord Wł. Komara -
zwycięstwo J. Rębacza 
w Warszawie zorganizowane 

zostało otwarcie sezonu lekko­
atletycznego. Na podstawie u­
zyskanych wyników możn~ 

wnioskować, że niektórzy nasi 
czołowi zawodnicy są dobrze 
przygotowani do sezonu, czego 
najlepszym dowodem jest usta­
nowienie przez Wł. Komara w 
pchnięciu kulą rekordu Polski -
20 59. 

się do rozwoju I unowocześnir­
nia naszego górnictwa. 

Uroczyste, barwne, radosne 
poc!Wdy 1-ma.jowe odbyly się 

również w Kutnie, Tomaszowie 
Maz., Radomsku 1 wielu Innych 
miastach i osiedlach nasze110 
województwa 

(m.z.) 

LONDYN. - Z Irla.ndlt Pól­
no.cneJ d(moszą , że jelin-e. , oso-• 
ba. została za.b ita, a dzlesi~ć 
rannych wskutek v.:ybuchu 
bomby o dużej s ile, ktora by­
ła u.mieszczo.na. w fa.bryce jed­
\</k<biu w Carriok-Fergus, 10 km 
na •Północ od Belfastu. 

KAIR. - W wyniku !:nef· 
den.tów, do jakieh doszło w nie· 
dzielę na przedmieściu Kairu, 
Szwbra. między ewa1kuowany1nl 
mieszkańcami s trefy Ka.nalu 
sueskiego, a. studentami mle}­
scowego linstytutu Spóldzielczo­
ścl Ro1nej, poniosło śm i er ć 2 
studentów, a 50 osób za.stało 
ra.nnych. 

BONN. - Deput01Wa111y Reims, 
który .n ledawno wystąp!l z. 
FDP, wyrazi!l chęć przyłączenia 
się do fraikcji chadeckiej. 

Deputowa.ny FDP, Kienbaum, 
zlożyl oświadczen ie , iż 2 majai 
zrezY'gnuje z ma.nda,tu posel· 
sklego. Następca. KienbaUma, 
Rud<>lf OpLtz ju,ż wcześniej 
wyra.ził pełne popa rcle dla po­
lityki swej pat'til i rządu fe· 
deraJ.nego. 

MOSKWA. Lenln<>wskie 
Na·grody Pokoju za lata 1970-71 
otrzymali: wybi~ny angielski 
flzylk a·tomoiwy, Eric H. S. Bur· 

i z Polską oraz gl<>S1>wanie nad 
ratyfikacją. We wspomnlaaeJ 
rozmowie kanclerz Brandt za• 
proponował Barzelo~I kontv'lj 
nnowaniv roomów między rz~ 
dem a OPO'ZYCJą. 

Nowego terminu debaty ratyoj 
tlkacyjnej d1>tąd nie podano. 

hop, wlol\kt malarz. Renato Guili 
tuso , taę'ł.,"Odnieząca Bu~gar•. 
ski-ego Komitetu Obro.ny Pok'J• 
ju Cola Dta.gojczevi'a, przewod• 
nlczący LLbańSikieJ Partii Socja· 
listyczno-Pootępowej Ka mal 
Dżu.mblatt , wy'bibny śpiewak t 
altto~ NRD Ernst Bttsch or1t1 
qrgerrtyński pisarz. poeta i P'1• 
blicYsta. Alfredo Va<rela. 
. PEKIN. - Radziecika delega• 
cja rządowa na ro:z..uowy w 
Pekinie w spraw>e U·regulo·wa• 
n' a problemów gra.nlcznych o 
wiedziła na zaproszenie stro:: 
chińskiej .kilka mlast 1 pro• 
WLncjl ChRL. 

NOWY JORk. - W.ladze arna-' 
ryka)1.s.kie odmówiły przedłuże­
nia. wizy na. p<>byt w USA spe­
cja.lmemu korespo111de1nt<>Wi dziell 
n i•ka „Neu.es Deutschland''. 
Klausowi Steiniegerowi, który 
przebywał w Sa'n Jose (Kalifor• 
nia), skąd tnto.rmowal o prte­
biegu procesu prze<C!wko mu„ 
rzyń1Skied bod<>wniczce AngHi 
Davis. 

DELlłJ. - Ponad 200 osób 
poni·oolo śmierć w wyniku sil· 
nego httraga.nu, który . szalał we 
wschO<J.nlej części Bengali. KU­
kaset osób zostało ra•nnych. Za· 
siewy zostały ca,llkowicie znie~ 
czooe. 

Chewińska ustanowiła w kuli 
świetny wynik - 18.43, lepszy 
od rekordu Polski, ale przez 
niechlujst\vo sędziów rekord nie 
zostanie uznany, gdyż kula wa­
żyła o 7 dkg mniej. Niedołęstwo 
sędziów Jest tym jaskrawsze, 
że Chewińska przed zawodami 
zgłosiła próbę pobicia rekordu 
Polski 1 trzeba było sprawdzić 
przed rozpoczęciem, a nie po 
jej zakończeniu, czy kula po­
siada odpowiednią wagę. Wstyd!! 

15 nowych filmów w maju 

w biegu na 1500 m zwyciężył 

J. Rębacz z LKS - trenowany 
przez T. Nowaka. Czas J. Rę­

bacza - 3.47,6. W biegu kobiet 
w konkurencji krajowej na 1500 
m zwyciężyła Kozicka z Po­
znania - 4.28,2 przed Szymań­

ską ze Stargardu i L. Skowroń· 
ską z LKS - ł.32,6. 

Bieg główny na 10 km wygrał 
Ardlzzone (Włochy) 28.56,2. 
Lęgowskl zajął 7 miejsce z cza· 
sem - 29.04,6. 

Lublinianka 
Włókniarz (L) 2:0 

W meczu piłkarskim ligi mię­
dzywojewódzkiej Lublillllanka 
pokonała łódzkiego Włókniarza 
2 :O. 

Do przerwy utrzymał się wy­
nik remisowy o :o. 

Przepro szamy 
z Winy ko,rekty do nledziel­

ny·ch wyin~ków ligi angi.elskiej 
wkradł się bląd. W PO'l.Y~ll 
ci,warbej Ipswich Manche· 
ster City po°"·inno być zwycię­

stwo i'l>~ci. P.rz.ep.rasz,amy. 

15 fllmów fabularnych wch~­
dLl w maJu na Il.kra.ny nallzych 

aocoOA 
Dzlś zachmurzanie nlewielk!e 

i umiarkowane. Tempera.tura 
m inimah'la 5 st., maksy malna 
do 20. Wiatry u.mlarkowa,ne i 
dość silne, poludniowo-iwschod· 
n ie i wschodnie. Ju.tro bez 
większy.eh z.mian. 
Dziś za.chód slońea. o g<>dz. 

19.117, jutro wschód o UO. 

(Dziś l.mleniny Zygmu.nta. i 
Anatola .) 

TOTO-~OTEK 
3, 9, 13, 24, 39, 

dod. 37 
44 

KONCOWKA BANDEROLI 829& 

„KUKUŁECZKA" 
10, 15, 19, 31, 35, 361 

dod. 34 
... „,„„„ ...... ~,~-~ 

kin. Są w~ród n ich dwie pozy­
cje polski<e: film o mlodzieżir 
„Seksollltki" reżyserili Zygmun· 
ta Huebnera i J,.Ja·k daleko &tą:1 1 
jaJc blLsko" rez. Tadeusza Ko,. 
w.i.ck.Lego; ten ostami utwór 
wyświeila·ny będzie w kLnacll 
studyjny<eh. 
W~ótce do.trze do polskich 

w idzów gloony bestseller k in 
fra.ncu&klch sprzed dwu ta.t 
„Umrzeć z mila<ści" reż . Andre 
Caya.tte'a, rek01J1S<truują.cy gło­

śne przed kilku la~y wyda.rze­
p. ie - zakończe>ną tragicz.nle 
mi!lo.ść nauczyde~ki i 16-letni e• 
go ucz:nla. W glów1n.ej rC>U ko· 
b lecej występuje tu Annie Ol• 
rardot. 

Obejrzymy r6wnie'i naik,ręcony 
w A<n,glii przez Jerzeg-0 Skoll­
mowskiego film „Na samym 
dn:e" z rewelacyjnym, m!od<J• 
clanym aktoTem John Moulder 
Bro,wmem; pochooząscy z Wę• 

gier tl.1m „Mord.erca jest w do­
mu" reżyseri.i Roberta Bana ze 
Sta,n>sławem Mi.ku1skl.m w ro>:i 
ka.pl<ta'lla. węslerS!tiej milicji; 
3 ciekawe filmy radzieckie: 
reż. W~o.dLm<i.ra Rogowoja „ot:­
cerawleH, „ Dyrektor" r~ż. 

Aleksieja. SaltyilHiwa o.raz PrllY· 
god<>WY „Upa.dek cz.armego kO:l· 
sllla" reż. Kamila Jal'!11MQ,wa. 
ZnaJdą się w roz.pO'WSZe<ehnla­
niu plęk.ny film ja:pońskl „Noc 
mewy" reż. Kaitsumi Iwau.~hl; 
dwa obrazy produkcji USA 
„Pamiętnik sza.lonej gospodyl}i"' 
reż. Fra.nka Perry' eg<> i „Ko­
niokrady" l"eŻ, Ma.iika. Rydella. 
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PRZEBIEG ZAKONCZONEJ NIEDAWNO SE~JJI ORGANI­

ZACJI PANSTW AMERYKAJ.'IJSKICH WYKAZAL, ZE WA-
SZYNGTONSKA KONCEPCJA PANAMERYKAlfIZMU, KTO- DLA , JASNOSCI: PRZEDSIĘBIORSTWO ELEMENTÓW BUDOWLANYCH PRODU. 

H;UJE ZGODNIE ZE SWOJĄ NAZWĄ ELEMENTY BU.DO}VLANE. POSIADA DROGI 
I NOWOCZESNY PARK MASZYNOWY PRZYSTOSOWANY DO PRODUKCJI ELE­
MENTÓW ŻELBETOWYCH. A ELEMENTY ZELBETOWE SIĘGAJA ZALEDWIE 20 
PROC. PRODUKCJI ZAKł,ADU. MASZYNY SĄ ALBO USZKODZONE, ALBO NIE 
WYKORZYSTANE. NIE WYKORZYSTANE SĄ FORMY BATERYJNE DO WYLEWA• 
NIA KRAWĘZNIKóW .DROGOWYCH, PRZY CZY~ WYROBY TE ·- ZDANIEM L'l­
SPEKTORóW NIK - WYLEWA SIĘ PRYMlTYWNIE W POJEDYNCZYCH FORMACH 
JAK ZA KRÓLA CWIBCZKA •. 

RĄ PROPAGOWAŁA I FIRMOWAŁA PRZt:Z . Z ) GóRĄ DWA­
DZIESCIA LAT OPA, BUDZI OBECNIE W W.Qi;KSZOSCI 
KRAJÓW AMERYKI ŁACINSKIEJ ZASADNICZY SPRZECIW. 
WYDARZENIA OSTATNICH LAT DOPROWADZIŁY DO WY­
RAŻNEGO PRZESUNIĘ(,'JA W UKŁADZIE SIŁ NA TYM 

Alina 
KONTYNENCIE. SYMPTOMATYCZNYM ZAS RYSEM OWYCH 
ZMIAN JEST DĄŻENIE RZĄDÓW LATYNOSKICH DO TO­
TALNEJ REWIZJI OOTYCHC.ZASOWYCH ~IĄZKóW ZE 
-STANAMI ZJEDNOCZONYMI. POGARSZAJĄCA .SIĘ SYTUA­
CJA EKONOMICZNA USWIADOMIŁA LATFNOSOM, ZE 
LICZNE AMERYKANSKIE PROGRAMY ROZW.OJOWE DLA 
AMERYKI ŁACINSKIEJ SPROWADZAŁY SIĘ; DO NARZU-
CANIA TEMU REGIONOWI UClĄZLIWYCH ZALEZNOSCI -

Poniatowska 
MIEJSKIE PRZDSIĘBIORSTWO ELEMENTÓW BUDOWLANYCH ALBO NIE PO­

SIADA ZLECE~ NA PRODUKCJĘ ELEl\fE NTóW ZELBETOWYCH (NALEZĄ DO 
NICH M. IN. PREFABRYKOWANE STROPY, KTÓRYMI SIĘ ZASTĘPUJE ZUZYTE 
W DOMACH MIESZKALNYCH STROPY DREWNIANE) ALBO„. ; NIE STARA SIĘ O 
TE ZLECENIA. 

POLITYCZNYCH I GOSPODAR~YCH ORAZ OGRANICZA-i-======================= 
Ł Y SWOBODĘ DZIAŁANIA TA\KZE W DZIEDZINIE STO­
SUNKÓW ZAGRANICZNYCH. 

I 

o lron.fron.tacjl sprzecznych interesów USA l Ame-

D ry~i La·cińSlk.iej doic·ll<>dz.i na.jozęściej na forum 
OPA, która da.wn<> • przestała spełndać rolę czyn­
nika tellł'etyClllnie chJOćby >ntegrującego, Doświad­
czenia mJ.nionych lat d<>wiodly, że ,,so·jusz jedne­
go rekina i dllvud7Jies~u sa.rdyn~k" - tak nazy­
wają alians amerykańsko-la.ty.noski mieszkań­

, cy subkontynen.tu - służył wyłąeznie uinocnie· 

· stosowując się bardzo prymi­
tywnie do istniejącego prawa 
przerobu .. · Piszemy o tym 
dzisiaj dlatego, że nie chce­
my w niedalekiej już . przy­
szłości pisać o tym, że plan 
finansowy wykonaliśmy, zia.ś 
nąprawdę · to coś nam się' ni.e 
zgadza.„ . 

nlu wpływów USA i w tej częśei świata, kosztem niemleżno. 
ie! i so;ybs.zego roozwoju · państw poludn-i-01Woamerykańsłtich. 

Plan wykonu­
je natomiast 
produkcją try­
linki. Są to sze­
.ścioki(tne płyty 
·betOfOW~, któ­
ryrm się wy­
kłada w Łodz·i 
wszystko co się 
da. Ulice osie­
dlowe, parkin-

w ··IMIEj 
świętego przerobu ;;::::=================:;. 7, 

·-

ObserwuJemy zja.w.isko, gdy nader róilne z pun·ktu w!- gi, zatoczki itp. 
dzenia ideologieZ>nego rządy s.tosują niemaJ t3'kie same środ· w ciągu 11 mie­
ki obrOilIDe przeciwko północnej supremacj!. Wsipól·ną posta· sięcy roku u­
wę wob'el! \JSA zajęły państwa czlonlrowslkle OPA podcza, 
k001ferencji w VLna del Mar w 1969 roku: „żadne państwo biegłego wypra­
nie może s,tos-0wać lub zachęcać do stOSlO'Wania ~rt:>dków dukowano 34 
przymusu · ekonomiczneg-0 lub politycznego •celem zdławienia tys. sztuk owej 
suwerennej woli innego. państwa dla uzyskania od te;:o. trylinki ponad 
ostatniego Jal<.iol>kolwiek przywilejów". !plan. Nikt nie 

Przytoczony f.ragment dokumentu z V>na del Mar można miałby do try­
uważać za ważny przejaw i<,rystal•izowania się zjednocwn•"- linki jako ta­
i:o bl&ku pańs>tw maJł\CYCh ws,pólne interesy . i trudności, ae- kiej pretensji 
cydującycll się na \)odjęcie uzg-0dnionych kll'oków w obro· gdyby nie fakt' 
nie niezaJe<Łnośoi ek0010.micznej l polłtycllnej. że po pierwsz~ 

Ilek,roć na.tomiast dochodzi do dyskusji w OPA na tema1 nawierzchnia 
określenia równe>prawnego p3ll'tnerstwa USA - Ameryka La· trylinkowa jest 
cińska, przedsta.wiciele Stanów Zjednoczonych za.s-łanlają o połowę 
się stwJer<lzeniami, jakoby ' latynoamerykańska doktryna droższa aniżeli 
obecne.go prezyden.ta wspierala się akurat na tych samych asfalt na pod­
zasadach współpracy, o ja.kich mówią Latynosi, że więc . łożu gruzobeto­
zasaclza się o.na rzekomo na poparciu dla reform I nieinge-
rencji w sprawy wew.nębNne państw Ameryki LacińskieJ. nowym i po 

drugie gdyby 

P 
okrzepiające obietnice Nixona, że USA „z otwar­
ty.mi oczunri, us.zami i sercem'' odn-OSzą się do 
problemów południa Amery·ki, nabierają os<>bUweJ 
wymowy w zestaiwieniu z określ<>nYnti posunlę­
ciatni Was.zyngtonu, Kilka przykładów: stos01Wa­
nie sankJcji pnzeciw,ko kr3'jom, które nacjo;nalizu-

ją własność amerykańs1ką; bojkot ekonomiclllty; cofnięcie 
p&źyczek i kredytów; orgainia.e>wanie :Intryg · politycznych, 
Represje takie zasitosowain.o np. wobec rządu Jedności Lu­
dowej w Cltile, 

Zatrzymajmy się przy osta.truej metoozie ellmlnoiwanta 
nlewygodnycll dia USA ekip latynoskicłl. Stała się ona nie­
jako punktem wyjścia kwietni<>wej sesjo OPA. Idzie kon­
kretnie o ujaWlllioną ostatrtlo $pra.wę spisku, który za.mlr.­
rzalt pod patr&natem czyn.Uków rządO<Wych USA• zo.rganl­
z.<>wać wspólnymi siłami : CeJIJl>ralna Agencja Wywladoiwcza 
i k<>ncern . pólnocnoamery,kańs-ld, operujący także w Santiago 
- Interna.tional Telephone 811ld Teleg•raph. Celem tzw. ope­
racji Chile było niedopu.sizczenie do wJadzy . socJaUstycznego 
kandydata na prezydenta, Allende, wywołanie chaosu w · 
kraju, zdysk.-edj>oowanle sil le>w,ic0owye~ przed którymi ot~o. 

· rzyta S'{ę wówczas, · w '1970 roku, s!'liMisa realizacji progr~u 
so~jallsty·cznego rl>1lw<>Ju Chile. • · - •· 

Uczestinicy kwletni<>wej sesji OPA mieli o.k111Zję zapozna~ 
Ilię z ' jedynym w s.w;oim rodzaju d:z;ielkiem - zbiorem ko­
resp()Jldenc;ji służbowej mlędą;y CIA ·i ITT, ujawnionej Pl"!'e~ 
amery;kań&ltiego dziennika.r.za, Andersona. Nic dlliwnego, że 
póżniejso:e obrady nie wypadły po myśli sekretarza stanu 
USA, Rogerdia. Mala bl'OSa:µrka jest bezcennym źródłem .in­
formacji o pra.ktyC011ej stronie dzlala.nia „systemu paname­
rykańskliego", o charakterze amerykańskiego za.Wteresowa-
lli.a Ameryką Lacińską. · 

produkowana 
w omawianym 
zakładzie try o. 

linka była rze­
czywiście dobrej 
jakości. f 

A trylinkę 
produkuje się 
właśnie dlatego, 
że jest droga. 
Trylinka da­
je przerób: 
projektantowi, 
który ją w 
projekcie pole­
ca, wykonawcy, 
który ją zużywa i producen­
towl.~ ·który' ją oferuje. «.0 
płac.ąch ltażdego z nich decy­
duje:.- tzw. przerób finansowy. 
- Im droższe materiały -
tym inwestycja: droższę, t.;ym 
procent od niej przewidzi-a.ny 
na zarobki - wyższy. Naj-

BIJWO I tak ••• 
Jedinym z wiodących punkt~ dyskusji w OP.A był pro­

blem postawy krajów latynoskich wobec Kuby, w:VkluczoneJ 
pod presją USA z Organiza.cji Pańs~w Amerykańs,kieh w 

·- 1962 r. Od wielu młe®ięcy z irołowa.ną wyspą · prowadzi 
wszakże coraz żyws~ą wymianę handlo.wą Chile. Nieliczne 
tylko rządy przeciwne są normalizacji stosunków dyploma­
tycznych i gospo.darczych z Haiwa.ną. Po.stawę .negatywną 
reprezen~ują nadal USA. 

CU Delegaci szeregu krajów Ia.tynoS<kich na ostatnieJ 

Dwaj urzędnicy australiJ­
skieg@ Banku Narodowego 
we„wali taksówkę, gdyż z 
Jednej filii do drqgiej mieli 
przetransp()rtować 4.200 tys. 
dolarów. Poniewa« samochód 
nie chciał ruszyć, wysiedli że­
by, go · po.pchnąć. Na to tylko 
czekał kierowca: za.palił mo­
tor i odjecha.I z „kasą", Po­
li<}ja znataua porzucooy wóz, 
Gotów~ w nim nie było. 

· · Sbsji OPA wyrażlL!i ·swoje wątpliwości eo do sen-
su istnienia OPA w ta.kim ~alcie, w jak_im pr"· 

: zenwwala się do.tąd. Wszyscy zgodni byli co do 
tego, że OPA przeżywa kryzys, kt6ry Jest rewl­
tatem Pl'Zeks/l.talcenia tej instytucji w Instrument 

poli~yemej i ekonomiC<!lllej hegemonii Stanów Zjednoczonych 
nad Ameryką Lacińską. 

Tokio -

11,5 mln miesikańców 

Rada Miejska To.)cio poiinfor­
mowała, że wedlug osta.tnich 
danych, w stolicy Japonii m1e- . 
szka 11.5 mm " ·ludzi. W cią;;u 
trzech m1esłęcy ' br. ludność te­
go największego miasta świata 
wzrosła o 100 ty.s. osób. 

• • • • 

Za pJęć . trafień . na 99 liczb 
moina w zachodnioniemieckim 
tGIJ<u wygrać pól miliona ma­
rek. Ale nie za.wsze gra koń­
czy się szczęśliwie. Zł maxca 
br. - W«>lfga.ng Piach z Re• 
gen&bu.-ga zapomniał oddać 
wypełniony z kolegami kupon, 
na który padła główna wygra· 
na. Nie wytr>zyma,ł neMVO<WO 1 
altoozyl do Dunaju. 

',)•' 

bardziej opłacałoby się dro­
gowcom układać chodniki ze 
złotych płyt. Roboty - , ty le 
co przy trylince, a efekty fi­
nansowe dla przedsiębiorstwa 
nieporównywalne.„ W imię 
więc świętego przerobu try­
linkę się i projektuje w ,pra­
cach drogowych i produKuje 
i używa. Nawet tam, gdzie 
nie jest koniecz.na i gdzie ją 
można czym innym zastąpic. 
Bylibyśmy jednak ni.'3spr:i­

wiedliwi, gdybyśmy wszystko 
zwalali wyłącznie na „pra­
wo przerobu". , Tryli:Pkę mo­
że układać każdy, Nie wy­
maga wiedzy fachowej/ Dy­
wanik asfaltowy na podłożu 
z gruzobetonu wymaga 
pewnego przeszkolenfa. Dy­
waniku nie ułoży brygada 
ZMS z zakładu bawełnian~­
go, w niedzielę w czynie spo­
łecznym. Trylinkę - tak. 
Istnieją więc nac·iski na za­
kład by ową trylinkę, produ­
kował. Bo skoro z mocą pro­
dukcyjną, czyli z rękami do 
pracy jest w Łod-zi tak źle, 
to czyi. nie lepiej chodzić po 
drogiej trylince, aniżeli µo 
drodze gruntowej po kolana 
w błocie? Rozumując j'ednak 
w tel\ spo$ób - bardzo ł.a­
two wydamy owe 35 miliar­
dów, przeznaczon,Jtcb, na pq:e'­
budowę miasta„ ale b.ardi.o 
nieefektywnie. : 

A wydać mamy na co. 
Stąd zupełnie logiqny :-vyda­
je się nam wniosek NU{ ó 
ograniczeniu produkcji try­
linki na rzecz owych dywa­
n ików asfaltowych - tań­
szych i trwalszych od trylin­
ki. A.le, żeby , to przeprowa­
dzić, konieczne byłyby zmia­
ny w systemie zarządzania, 
zmiany uzależniające system 
plac i projektantów, i wyko­
nawców i producentów - nie 
od wartości inwestycji, a od 
warto·ści włożonej 'pracy. . 
Łódzka trylinka ma jesz• 

s.ze jedną wadę. Jest nie tyl­
ko droga. Produkowana była 
- jak wykazała kontrola -
z bardz.o 'podłych gatunków 
kruszywa, za które zaklad 
na domiar złego,' przepłacał 
prod(lcentowi, bo ńie korzy­
stał z możliwości reklamacji. 
Wynik ' może być taki, 'że uio­
żona • trylinka · na naszych 
placach - mo~e · .okazać· się 
mniej trwała, pękać, , krusleć 
itp„„ 
Żle świadczy o zakładzie 

fakt, że przepłacał za to wła-· 
ściiwie pozagatunkowe kra-

szywo. Ale z drugiej strony 
- trzeba powledzieć, Że kru­
szywa nie ma. Zjeci:loczeme 
Przedsiębiorstw Budowni­
ctwa Komunalnego, któremu 
Zakład Elementów podlega, 
cierpi na niedobór w biez, 
roku 59 tys. t~m miesżanki 
żwirowo-.piaskowej, 59 tys. 
to~ g.rysów,: 30 tys. ton tłuc~-

· nia. Gospodarka komunalna 
w rozdzie1ni1ku materiałÓ\'l 
bU.d<>wlanych zajmuje o wiele 
gó'rszą pozycję, aniżeli bu­
downictwo zwane kluczowym. 
A.. wiemy ' skądinąd o z.fristnia· 
łych wypadkach ·przerw na 
budowach „ważniejszych" z 
powodu . . braku, kra~~y,;wa~„ 
Zakład Elementów bierze 
więc .co się da, złą jakość 
kruszywa nadrabiając - to 
j~dyne techniczne wyjście -
zwiększonym zużyciem ce­
mentu. A ceme1_1tu w kraju 
nie ma.„ Zabrnięto wi'ęc w 
bardzo ślepy , -za,ulek. Z tego 
ślepego zaułka mogą nas wy­
prowadzić wpr-0watlzone o­
sta<tnio w kopalniach kruszy­
wp. eksperymenty płaeowe, 
uzależniające progresywną 
prem~ę od każdej tony ktu­
szywa ponad plan. Ekspery­
ment ten, który zaczyna 
,,f,ra,ć" w .cementowniach, mQ­
że i tutiaj ' pi:zynieść wyłącz• 
n.ie ,korzyści w 'postać! O'dpo­
W.iecfniej il'ości kruszywa ' na 
każdej bu.dowie„. Ale to na­
turalnje ti;ochę. potrwą., Nię­
zależnie · jednak .od eK:speryl 
rnentów po'za!Ódzkich· i •zmian 
w zar.zą\izaniu na ,wyżs .zym 
szczeblu - należałoby także 
i ruszyć główką na szczeb!u 
pr-zedsiębiorstwa. Inspektorzy 
NIK , nie odnieśli · ·wraienia; 
by m'yślenie o przyszłości by- · 
ło najmocniejszą stroną ,kan: 
trolowanego zakładu. Przerób 
zasłonił nawet matliwośc 
wykorzysta,nia no<l.roczesnych 
maszyn 'już · dzisiaj, o czyn\ 
nadmieniamy na wstępie, .nie 
mówiąc · o myśleniu o pró: 
bach zastosowania tam, g~z1ę 
jest to możliwe, owych dy­
waników asfaltowych, co nie 
stanowi zaś próbki aż tak 
perspektywicznego i nowo-' 
czesnego myślenia. ' 
Zakład· więc nie myślał. A 

„pomóc" rrtu w myśleniu nie 
miał kto. I najłatwiej winę 
zwalić na zakład, o przysb;. 
wiow.y. kij . nietrudno„. Ła. 
twizny jednak nie c'hcemy. 
Wi·nni znajdują się ·nie tylko 
na najniższym szczeolu. Za~ 
kład działał z rozpędu przy-
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~~ 
M łeczysław Jaeaszewski 

P e ambitnym, interesująco wy­
.stawionym „Hamlecie" ,Szcks- · 
pira, muza Teatru im. Jarac:r.a 
uderzyła teraz w bardziej lek-

ki klawisz - i oto oglądamy tam jr.-
' dną z 250 sztuk popularnego kom~­

diopisar~a włc_>Ski.ego , CĄRLA GOL­
DONIEGO (1707-1793) pt. „MIRAN­
DOLINA" (OBERŻYSTKA). 

Nie jest to sceniczne arcydzieło -
ale .raczej wdziciczny, l>rzyjemny w 
swej staroświecczyźnie bibelocik tr.· 
atralny, wymagający specjalnej' oprit­
wy, a przede wszystkim · koncertow.,; 
(podkreślam: koncertowej!) realizacji 
aktorskiej„. 

Obok walorów rozrywkowych znaj­
dziemy w „Mfrandolinie" pewne war-

c tości pozna.wcze. Na , przykładzie jej 
możemy wykazać różnice · mii:dzy 
charakterem teatru Goldoniego, a te. 
atrem jego wielkiego rywala hrabie­
go CARLA GOZZIEGO. Obaj oni wy­
startowali z pozycji commedii . dell' 
arte, której Goldoni ' przeciwstąw~·a 
potem . własne koncepcje. Jednakze 
autor „Miłości do trzech pomarait­
czy" .Gozzi lubi do swoich ·~ztuk 
wprowadzać wątki fantastyczne, na­
tomiast Goldoni ' {pozostają,~Y" · pe tł 
wpływem Moliera) . czerpie temat z 

otaczającej go rzeczywistości, a na 
bohaterów swoich komedii kreu 1e 
również ludzi' prostych, podpatrzo­
nych na przedmieściach i ulicach rn­
dzinnej .Wenecji. · 

I tak np. akcja jego komedii' 
„AWAN'TURY W CHIOGGI" (wysta­
'wionej w - swoim czasie w Teatrze 

się ponętom i wdziękom pięknej o­
berżystki, MARKIZ DI FORLIPOPO­
LI · (ANDRZEJ GŁOSKOWSKI). któ. 
rego miłość do Mirandoliny 'jest. rów­
nie wielka jak pustka jego kieszeni 
oraz energicfny hi;abia D'ALBA­
FIORITA .(ZBIGNIEW JABŁO:NSKl), 
Cała ta trójka stara· się zdobyć 

ACH LODZKICH. 
. ' ' 

Powszechnym) · rozgrywa się w. śro-
4owisku ryb~ekhn. Również protot)'­
pu głównej bohaterki „l\lirandoliny" 
'l'ie zn.alazł on w arystokratycznych 
salonach, ·ale w ludowej oberży, któ­
rej Mirandolina jest właśefoielką: · · T am też umiejscowjono całą hi­
, storię, przy ci:ym jednak „po· 

chodzenie społeczne" w~&tępu­
jąeych tu osób jest mocno zr.lż­

nicowa1;1e. Obok 'Postaci . z ludu zna­
le.źli się . tu przedstawiciele arysto­
kracji KAWALER Dl RIPAFRAT'.f.( 
(BOLESŁAW SMELA), za.kamieniały 
wróg kobiet, któ~y jednak nie oprze 

względy Mirandoliny, ona jedn:ak b~­
wi się tylko ich zalotami, ażeby w 
końcu oddać rękę swemu wiernemu 
służącemu FABRYCJUSZOWI 
(WŁODZIMIERZ SAAR). 

„Mirandolina" należy do sztuk. o 
. których wadze decyduje postać głów­

na. A bohaterka komedii tej - J~k 
przek!Wluje teatralna tradycja - jest. 
jak gdyby radosnym uosobieniem 1011-
procentowej kobiecości, ' iojarząa w 
s«>bie seks, zalotność I kokieterie;, 
handlowy spryt i głęboką uczciwoś/o 
- jest pełną .południowego tempera­
mentu dziewczyną, przekorhie prowo:. 

kującą , mężczyzn, a równocześnjt. U• > 
miejącą trzymać , ich w -szachu. ~' 

Zbudowana przez . EWĘ MIROW ~ 
SKĄ postać_ oberżystki · odbiega 111eco ~ 
od owych tr\\dyęj'i. Wydaje mi , się. ;r 
~ ta bogato· utalentowana i i11tdi- )( 
gentna artystka nie miała tu ani oo- ~~ · 
po\,\<'.iednich warunków zewnętrznych. ~ 
ani spontanicznej siły komiczneJ, '~ 
Prawda, że sta,rąła , się pokryć br:Lk >, 
te~ znakomitym rzemiosłem . aktM· } 

, ski~ ~ jednak nie wystarczyło do ~~ 
stworze.nia · kreacji ustalającej range ~ 
sztuki. ' ~~ 

Współgrający z nią artyści r.zadkn t 
pnekraczali . barierę poprawności. A ~', 
to rów11ież~ dlatego, że rytm spekt~ {< 
klu zaproponowany przez reżysera ,, 
WANDt LASKOWSKĄ był za mało ~~ 
dynamiczny. Nie chodzi o ,to, a'żeby { 

. wprowadzać tu tanie błazeństwa I 1c 
pocieszne galopady w:&ięte z commedii } 
dell'arte, ale przydałaby się jej im- '' 
prowizacyjna · lekkość i giętko.śl•, ~ 
większa błyskotliwość dialogów i rP: i; 
plik. ' • ~ 

M imo tych zastrzeżeń „Młrand~ J~ 
lina" w oprawie seenograficz- ł~ 

· ne'j • Ł{!CJI 'KOSSAKO.WSKillJ S 
a z muzyką EDWARDA ZUKA ( 

przyjmowana . jest dobi'ze · przez' by- ł; · 

i 

.BUBEL ZA 720 ZŁ 

W ko1icu listopada. ub. ro,ku 
r1G;bytem za. 120 zl w s.kie.pie 
MHD przy tb!, Tww.ima. 8 im-
portowamy pUIWwer mę.sJet,' 
<),zdob.i•01ny au.mną ety•k<ietką 
„Shetla•nd. wotl". · Po dwóch 
rtiiesiqcach u.iybko1toomia. (by- · 
n-a.]mniei n·i~cod~il'nnie) na 
ręlłwwach w . okotictbch lok.ci 
ukazały się " 'i:/.ómooe dziury. 
uwai:ajq.c, że ce.na., jaJw zo­
sta$a usta!·<>na na. powyż&zy 
l!oU//llr, powi1n.na gwa.rwntować 
wys.o-ką jM..o·ść wy.robu, zwż11-
łem rek!amac'ję. Ate nie uzy­
slłalem r1tc, bo rieczo-znawca 
orzękl. że dz>ury. na. tokciach 
paws(aly z wrny użytkown ika 
i na. ' ~kute/< zlej kanserw~j.i. 

Pwnie Redq·którze, z ręką mi 
sercu · przyis,i<1gam, że d·o s·w•>­
t r a. n ie byta dolq,czona t,n. 
s~rwkcja mówiąca w ja•kl 
s;,czeg6Lny sposób należy 
konserw01wać tego typu sw~­
try, ; M.oże przez nos?enie ich 
oy.l*o: ra.z w m lesiqc.u, na wy­
jq,tkóWe. okazje, n ioopie.ra•n ie 
~O•k.ci" na SIJJ!e i trzyma.n ie rttl< 
w wwiel rzu? 

A!e •ża•rty na stl'Onę, bo na­
pra·w,dę ,chciatbym wi«d zieć. 
czu ku,pując sweter za 720 z l 
k!ie11.1· ma. , pra,wo wvmagać. 
aby okres jego t•żytko·w<In i a 
w y nos i! nie 2 miesiące, a co 
najmniej 2 la ta, jak t o s ię 
.dzieje z poa ciwym i su.-etra­
rni pro.dukc)4, k,rajowej. 

S. Ł 

HALASLIWY AGREGAT 

Przy ul. Głównej 62 zqaJ­
duje s>ię skllep rzeźniczy, któ­
ry ma zai,nstal<>wany w piw­
nicy agrega.t chłodzący Otóż 
od Pe:wnego C:llllSU _ .igrei:at 
ten i>racaje ta.k głośno, że co 
wrażUwsi lokatorzy nie mo­
gą spać nocami. 

.Kto zbada przyczynę hala.su 
i wycls;zy a.gregat? 

Fr. M. 

NIE POMóGL .NIKT 

Z2 k •Wi«tnia. ok. go::l•Z, 20 
prze.ch·odzilem k-01,.o „Sltmu" 
ni'C>sąc , w ,. torb ie k i·Lka S·?Jk!a­
nych naczyń, Wtem w pod­
c ieniach ktoś prxllszecU ck> 
mn.ie i zacząl b ! ć. Po·dnioslem 
k.rzyk, r1a. , co mój przeMadow­
-ea rzucił s ię do ucieczki 
Chcia1em go dogonić i oddaó 
w ręce m '>licj i , G·1e ch-Oć wo. 
kól peŁno byto ludzi . w wie· 
ciu go n nkt n ie pom6g! ' t na-
11a.s·tin>k uszgdt be?ka-rni<' 
BVć · może jut„o ·z.n.owu sp;r6-
buje on &pra.Wd1z ić sile &wych 
mJęśni . na. p.r.z)ftpadk.ow'vm 
przechodln·iu, 

(Na.zwis·Tvo znf"ne reda./<cj'i) 

NIE ZA WODZI • 
1 TYLKO TRAMWAJ 

Obecni I przy.szli mieszkań­
cy ?-Si~dla ,Ma1łejk.i" i ,,Aka­
denuckiiego'' nie.z.m.iernie cJe ... 
sżyu się, gdy ozy.skali dogod­
ne połączeń.le ze śród.mlesciem 
i J?worc.em ·Kaliskim popri.ez 
urucłle>m,cn.ie , linii .auto.busów. 
pośpiesznych , ,,.K". Radość ich 
pry.sla jednak szybko be> 

· MPK Mnię „K'~ prz~osło 
ga-i:ie indzieJ. 

Drugim, rowu.ie dotk!Lwym 
P<>'s,untęci"m dla mJeszkańcow 
stała się liikwidacj3. przystan­
ku aut.obusitt Hn~i „L" pny 
ut Umw~.-sytecltjęj I Zródlo­
Wei. • Widać MPK mmało że 
.odległość między przy&taihkil­
mi przy ul. Sp<>r ncj i Operet· 
će , jest ;i;byt ma.la. • Efektem 
tego uspnwnie:ni.a Jest to , że 

. aute>busy Iiinil . „L" Jerotą na 
tym; odciBku niemal pu,S>te a 
m>ies?.:kańcy osdedła Mat~ ,jkl 
Z<>stałi Zll-OWU 7id111n.I na POC!I:• 
oiwy i niezaw-O'dny flramwaJ . . 

J. P. 

. wa~ców Teati;:u .Jaracza. · i' 
- r -p rr- • rrrr rrr 

1
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Łódzka Wojskowa 

Drukarnia najlepsza 
w kraju 

Kilkaikrotnie już mieliśmy 
odtazję infOII'IJlować naszych 
CzY'teLni.ków o suikce.sach łódz­
kiej Dru·ka.rnt Wo-jsko-wej. 
szczegó~nie wiele ma ooa tell 
do odnotowania w dziedzlmie 
Jakości prod,U!kowainy~h v!Y­
dawnic·tw, ale są i oslą@lllę­
cia tech>nlcmo - produkcyjne 
oraz eko•nomi.cmo - finansowe. 
Prawdopodobnie nie byłyby 
oo:te możliwe bez stałej troski 
o p0tprawę waruinków pracy 
z1tlog1 oraz warUJlllci socja~no­
bytowe. DoM · po-wiedzieć, te 
w po-równantu z ro·kiem u­
biegłym, nakła.cty fimansowe 
na ten osta.tni cel są wlęk­
s-ze w br. aż o 15 proc. 

Te osiągnięcia sprawiały, Iż 
w 1967 rolm Woj!;k0<wa Dru­
ka·mia w Lodzi zwyciężyła w 
ogók11>sraj01Wym w&pólzawod­
nictwle o szta•ndar pmechodnl 
prezesa Rady Mjru.strów I 
CRZZ, a w latach · następnych 
-1968-70 nie opuszczała pier­
wszej czwórki krajowych za-
k!adów po.Jig·raficznyoh. Także 
we wspólzawodJ!lictwie o kul• 
turę i estetykę miejsca pracy, 
łódzka WD trzyk!l'Ottnie zd<>bY­
wa.ła I l'Okatę. 

Uko.rono-waniem nie-jatko 
tych su•kcesów była uroczysta 
akademia zo;rga:nizow1ma w 
prreded>niu 1 Maja, podczas 

~ której załodze łódzkiej Dru­
kami Wo-jskowej wręczo-ny 
ros.tal pta.nda„ przech<>dnł mi· 
nl.stra. ob;r.ooiy na.rodowej za 
zajęcie I miejsca we "IW}>ólza· 
w-Odnletw1e o naijleps<ią ja.kość 
pJOdUlkcjl w wojskowych 
przed<;<iębiot'Suwach poligraficz• 
nych w ro.ku ubiegłym. W 
uroczystej akademii wzięli U• 
dział m. in.: szef Zarządu 
Wyda.wn!ci>w, Drll'klllI'l'I i Za­
opatrzenia GZP WP płk mgr 
L. MoraW1Sk1, przewodniczący 
ZG ZZPP J. Cichoński, l se­
kretaTZ KD PZPR Polesie M. 
Kwapisz. 

~· 

W połowie mala 

11 tysięcy odbiorców 
będzie korzystać 
z gazu ziemneeo 

ze 150 t~. odbl1>rców gu.u 
w Lodzi dziś jesr;cze „lwia 
część" korzysta z gazu ko1i· 
sowni.czego. Do tej POTY jed· 
nak już 8 tys. abonentów czer­
pie gaz ziemny, A.ktu&tnie da!­
sza przebudO<Wa instala.cji tr-ł/a 
w rejonie uli.c Dąbro-ws.k\ego, 
Ni.ilszej, Sląskiej i za,pol~kleJ. 
w tym raj0>nie, w połowie ma.­
ja br. ga.z ziemny dO<ttte ~o 
dalszych .3 tys. odbiorców. 

PodczaJS obecnie przeprowa­
dza.nych robót instaluje się bll­
sko :;oo nowych kuchmi. Część 
z tych, które trzeba · wycofać 
nie nadaje się do daas:rej ek~­
ploa•ta•cJi ze względu na z;nacl­
ne zużycie i za te płaci MZBM. 
Cześć jest w d0>brym s0ta.nJ1t, 
a.le nasi s:pecjaliścl nie o.pa.no­
wali jesreze technol<>git '.eh 
przebudowy i dlatego wymla•'la 
o·dbywa się na koszt ga.zownl. 

Do końca br. jeszcze dalszy~h 
4 tys. aitionentów <><t.rzyVna gaz 
z.teminy. (k) 

Szkołv, które polecamy 

ZSM nr 1 
Po S miejsca pracy do wyb.c­

ru czekają w tym ro·kU ' !Ja 
ka,~dego a.bSO•l,Wenta za.sa•d·nLCZ~J 
Szkoły Metadowej nr 1 przy 
ul. Na.1'J<owskiej 2. DosKonal~ 
wy,pe>sażona, mieszczą,ca się w 
p!ęlc.nym , nowoczesnym budy_n­
ku s!!kola przyjm-u-je chlopc•JW 
na kieru•nki: mechanilk maszyn 
1 u.rządzeń przemysłowych <•­
raz tokarz i frezer. W tych o­
statnich zawodach w ZSM hr 1 
mogą się cówmież ksztalcir 
d~e>Wczęta. 

warunkiem przyjęcia jest !l· 
kończenie VIII klas stik<>ly pod· 
sta.wowej i do·bry st$>n zdro­
wia. Nau,ka. trwa trzy la.ta, s 
po u1koń•czeniu szkoły zasad.n!­
czej„ można lł:Jsztat.cić się na.dal 
w trzyletnich technhl<acn tne­
cha.nic.znych o specja.Lnośc!ach: 
obróbka skra.wa.niem, qudo.wa 
mas·zyn, enerigomecha•nika itp. 

„Casanovą"? + Co dalej . z 
generalną 

.,,Europa" przechodzi 
+ Około 1 O mln złotych 

reino nty lokali gaslronomiczn,,,ch 
kosmetykę 

na tegoroczne 

,, łłieczynne z I powodu remontu'' 
edyny nocny loJ,<al w Lodzi, cieszący się zre· 

J sztą ja\{ najgorszą opin. ią, „casanova", jest 
od dawna zamknięty z powoou remontu. Ro· 
boty . te można ., było rozpocząć dopiero .po 
ukończeniu przebudowy kina „Włókniarz". 

Aktµalnle kosztem 1,5 mlri zl brygad! remon­
towo-budowlane modernizują tę restaurację. Pisze­
my modernizują, bowiem trudno tu mówić o ka­
pitalnym remoncie, slrnro po przekazaniu do użyt­
ku kina „Włókniarz", w „Casanovie" ' pozostały 
J edym.ie„. mury zewnętrzne (I) Ostateczny · termin 
ukończenia ustalono na październik br. „Casanova" 
zmieni calkoWlcie 1 swój wygląd, m. in. zostanie 
zlikwidowany dość duży hall, 'gct#e znaJctą się do­
datkowe stoliki, zainstaluje się tu wentylację mP­
chanlczną, której przedtem nie bylo. 

Miejmy nadzieję, że wraz z przebudową tegn 
nocnego lokalu, zmieni on również -s..,.ój. charak­
ter. 

Natomiast poważne zdziwienie budzi remont -
wprawdzie tylko bieżący - kawiarni I restauracji 
„Europa". Wszak upłynęły zaledwie 3 lata od 
chwili przekazania do użytku tego supernowo­
czesnego, ekskluzywnego lokalu. Okazuje się, że 
San.-Epid. miał ~strzeżenia co do jego zbyt Już 
bruclinyoh wnętrz i trzeba było zdecydawać slę 
na malowanie. Przy okazji naprawia się różnego 
rodzaju urządzenia mechaniczne, a także remon· 
tuje zaplecze. -Koszt obliczono na 405 tys. zł, ż cze­
go roboty . typu budowlanego około 300 tys. zt. 
,,Europ~" zamknięto 27 ma.rea. br. Ma. być otwar­
ta 24 czerwca br., z tym, że istnieją możliwości 
wcześniejszego przekazania do uzytku kawiarni. 
to znaczy - jut w maju br. 

Remonty łódzkich lokali gastronomicznych „cho· 
dzą stadami". Poza "Europą" również „Kęs0, „Mn.­
gnolla", „Cyganeria", ogródek letni „Tivoli", „Dą· 
brawa", „Wielkopolanka", objęte zostały aktual· 
nie remontami bieżącymł. Nie trzeba chyba do­
dawać, że takie skomasowanie w jednym czasie 
tych robót, przy dotkliwym braku miejsc konsump­
cyjnych w łódzkich lokalach gastronomicznych, 

Dom 
zawalidro ea 

w 
b., I roz 1orce. „. 

nie przynosi z jednej strony dochodów gastrono· 
mil, z drugiej zaś zwraca się przeciwko konsu­
mentom. l 

Do niezbyt przemyślanej decyzji o prze-
prowadzeniu w jednym czasie remontów 
bieżących w tak wielu naraz lokalach 
gastronomicznych, doszło z tej prostej przyczy­
ny, że w ubiegłym roku w Lodzi działały trzy 
dyrekcje: LZG-Restaurącje, LZG-Bary 1 LZG-Ka• 
wiarnie. Każda z nich „na własną rękę" w swoich 
planach umieszczała remonty podlegtych sobie Io· 
kali. Obecnie, gdy z dniem 1 stycznia br. powo­
łano Lódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego - utworzono równocześnie Zakład Re• 
montowa-Budowlano-Montażowy. Ma on, dyspdnu­
jąc; własnymi brygadami (budowlaną i mechanl· 
czną), wykonywać remonty bieżące zakładów ga­
stronomicznych oraz konserwację i usuwanie awa· 
ril maszyn, urządzeń itp. Jednocześnie większe ka· 
pitalne remonty, wykonywane przez brygady spe­
cjalistycznego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budo• 
wlanego Handlu Wewnętrznego, są nadzorowani' 
przez nowo zorganizowany zakład. Tak więc 
wszystko znajduje się obecnie w jednym ręku, 
dzięki czemu uniknie się z pe'\Vtlością nie przemy­
ślanych robót, skróci się ich termin, a tym samym 
zmniejszy deficyt łódzkiej gastronomii. Już w tej 
chwlli w I kwartale br. skrócono termin remon­
tów bieżących n 2.5 dni, co daje około ZOO tys. tł 
oszczędności. ·' 

J 
est więc niejaka nadzieja, że nowa komórka 
przyczyni się do usprawnienia wszystkich 
prac wykonywanych w restauracjach, barach 
i kawiarniach, zarówno własnymi brygadami 
jak i też w systP.mle zleconym. Dodajmy, 
że w tym roku kosztem około 10 mln zł, na 

ogólną ilość ok. 140 lokali gastronomicznych - 50 
przejdzie remontową kosmetykę. Dlatego też na­
leży uczynić wszystko, żeby remonty te były . od­

powiednio planowane, solidnie I szybko wykony· 
wane. 

JERZY KRASKOWSKI 

Pią• na współpraca m1ądzv. ZSB 1 

Wy nam malowanie 
my wam samolot 

iękiny przykład w&pół>pra.cy, owoenej dla ob:;dwu za-p :iJnteresowa.nych strom, spotkaliśmy ostatnio na Lublin· 
ku. Otóż w swoim czasie Aeroklub Lódzk:i zorgamzo­
wal w. Za.sacliniczej Szkole BLLdowlanej nr 1 (Przędzal-

nia;na 66). ,kdo 1obnieze. Kolo to zwróciło się do AL -0 przy­
dzielenie samolo·tu wyoo!a;nego z użycia, aby młodzież mo· 
gla JłO 111Stawić przed sWo•ją szkolą. Prośba ~kala się 
z przychylnym przyjęciem 1 srebrzysty TS-8 „Bies'', który 
dokoinaJ swojeg.o 'podniebnego żywota, został Oddany s"'kole. 
W . zamla111. uoz;niowie ZSB ~ 1 postrunowili V{ ramach swoich 
zajęć pra.!Qtycroych przeprowadzić grUJlltplwne odświeżenie 
buctyinków Aeroklµbu Ló!izJciego na Lubll.lhku. Kolejno, kl-­
sy, które trzy razy .w ty.g<J<l<niu mają praktyki, przych-0dzą 
t\lta1 i malują obiekty z zewnąttrz i wewnątrz, fa.rbanli 

emul:sY',jinymt, klejowymi i ole,jnymt, które Aeroklub za­
k>Uipll z własnyeh fUJnduszów. Malowainie połączono z na­
prawą ty.n•ków. Oblima się, te w sumie wartość roboclzny 
oUairowaneJ przez młodzież &ięga 100 tysięcy złotych! 

Zresztą i personel Aerokl!ubu !llie przygląda się z zało· 
tonymi ręka.ml uczniowskie! robocie. Wczesną Wiosną piloci 
przepr0>wad'Zi.li w czyinie S{>Ołec2Jllym akcję tępienia szkod­
nik;ów, us-zkadzających mut"awę lotniska. Personel technicz­
ny, =a.ny ze spo.!ecznej ofiarności, posadzU tej wi0&1Y 
1-łOO k:rzewmv ozdobnych wokół pola ''''z.lotów. A wszyscy 
wspólnie utotyli 45 t:r:w: ograniczniików pola WZiotów - co 
by, zlecone, kosztowało ok. 211 tys. ~l. ' 

Mamy oto piękne przykłady WSpółpracy różnych jedne>­
stek naszego miasta - współJ>racy mającej na celu porząd· 
kowanJ.e i upiększanie. P.rzy:kłady współpracy i otia.moścl. 
które warto naśJaiiować. (jp) 

Na zdjęciu: malowa.n1e budy:nku portu lo.tnlczego na 
Lub1.inlcu. Foto; L, Olejniczak 

zn!ka jeszcze jeden dom-z.a- ----------'-"-11llllllllłlllllllllllłldll1111Umllll1Ulllll11111lłllllllllllllllll18Hlllłlllll\llllłll\llllł'łlllllłlllllllł 
walklroga, lotórego rozbićr1<ę WAZNE TELEFONY dan uśmiech" od lat 'l '(poi.) rych" od la.t 16 (wł.) godz. 
z.a.l!;ończy się w pierwszych Iowy sprz•I godz. IO. 12. tł. I& „Moja "''c 10. 12, 14, 16, 18, 20 
dnlach ma.ja. Budy.nek ten l!· 'lf Informacja telefoniczna IS u Maud" od lat 18 (fr.) 1od1. REKORD - „Na tropie soko· 
sytu.owa.ny pray ul. Zgierskiej, Straż Pożarna os, &6&-łl, 595·55 18, 20.15 la" od lat 14 (NRD) godz.. 10, 
w pobliżu Parku Staromicj- dla ło'd2k'1eeo MFO . ł99-90, Z51·-1t t MAJA - Tylko dla kin stu- 12.30, 15, „Pożądanie zwane 
skiego, ta>rasowa! W ooaez.nyrn p'ogott>wie 'Ratunkowa GI dyjmy·ch: „Siad krwi" od lat A nada" od lat 18 (cze·ch .• 
sto.pniu choQnik: i ogra.nicz.al pogotowie MO 07 16 (ftanc.) godz. 16, 18, 2111 'USA) godz. 17.30, 19.45 
wiCioczno·ść kiero-wcom. Po je- Lódllkie MPO wzbo,ga:Ci się w Informacja kolejowa 655-11$ STUDIO _ .,.Poskromienle z;lo- ROMA „Wie1kie wakacje" 
go rozbiórce będzie można p'l- Informacja. PKS 265-ff, 5'7-ZO śni.cy" od lait; a (USA) god:?.. od lat 11 (fra"1C,) godz.. 10. 
szerzyć w. tym miejscu choi- tym rodtu o 29 szt. _nowego 17•15, 19.M 12, 14, 16, 18, 20 
nik. (j. kr.) Fo·to _ A. War.h sprzętu ntezbęd·nego do oczysz- TEATRY TATRY Poże~a:n!e z w- SOJUSZ - „Topkapi" od lat 16 

czania 1 odśnieża.nia miasta, WIELKI god!, 17.~ i,Upro• mem: „Na, pomoc" od la<t u (USA) g·odz. 17, 19.15 
KOMENTARZ: Mlo4ym nic ten prze·widzia.no bo-wiem zakup 11'-B wadzenie z seradut• (atn,g.) godz. 10, 12, 14, „p„. STOKI - „Wspa.nialy Red" lld 

dom nie „mówi" - ot, jesz-cze 800 ty>s, zł m. in. 8 plugó~ od· POWSZECHNY _ godz. 17 ;,BQ• c~i pod specjalmym nad- lM 7 (USA) gooz. 16, „Zlo-
Jedna. stara rudera. znlknifJ i · śnle:t.nych do sarnochol!ów so, aJe w ostrogaoo" zorem" od la.t 18 (czechosl.) ta wdówka" od 1a>t 16 (!ran:.) 
naszego.•mia.sta. A przecież był NOWY _ gad.z. 19 ..15 „Opowieś• godz. l~. 18, 20 godz. 18, 20 
to ()Sta.tni dom z ocalałych na ,.Star" i „Skoda", samochód ci lasku wiedeńskiego" CZAJKA - n!.eczynne STYLOWY - nieczy.nne 
terenie dawnjlgo getta. Ostatni marki „żu•k" spra<WUjący tun~ MALA SALA - g-0dz;. 10 „o. DKM - „Brylamty pani Zuzy" SWIT - „Pa.n Dodek" od lat 11 
z gęstej, ' typowej dla przed.wo- keję p0ogotowia tech•nlcznego o- tiary obO<WiąZJku" (.poi.) od lat 16 &Odz. 16, l8, (pal.) godz. 10, 11.45, 13.ao. 
jennej Lodzi za.budowy staro- JARACZA - godz. lł ;..Ha.in• 'W J_ . ,.Jestem ntewiemym mężem" 
miejskiej d.zielnicy - dzielnicy ra-z sddadany garaż blasza·ny !et" KOLEJARZ ,_ rueczyn.ne od la•t 18 (franc.) godz, 15.30, 
małych sklepików, rynsztokow dla. agr.egatu przetwórczego w MALA SCENA - niecZYit\n& 1,.DK - „Jak rozpętałem n l 7 45 20 
śmierdzących latem, dzielnt"-Y ko.mpostow>nl Nowosolna. TEATR 7•15 _ godz. 19.15 „Tn· wojlnę fi'ia.to<Wą''. cz. I (pol.) · ' 

· przysłowiowej łódzkiej biedy. dowata" 
Odchodzi oo na.s świad<ek tam. P1>za tym MPO otrzyma. t OPERETKA - god'Z. 19 i.Dia. 
tych bezpo.wrotnie minionych spychacze „Sta.Um.iec", jedną bel nie śpi" 
dni. Potegnajmy go ciepłym ko·pa.rkę ,„Bia~oru.ś", 5 samo- ARLEKIN - nieczY>™!Y 
wspo.mnienlem.„ (łP) chodów be21pY'lnych, o„az 7 O•l· PINOKIO - nieczyruiy 

FILHAR.MONIA (N a.rU<tow!cza 20) 

"102" innqlrosq lewaczek na podwo·ziu ;.SK:o· godz. 19.30 Koncert karoeral-
da". (j. kr.) ny muzyki. pOilskiej. Lódz.k.ie 

W l!Wią21ku z robotami dro.go­
wyn\.i, w' nocy z 2 na 3 bm., w 
godz. 24-3.30, tramwaje linii 
nocinej „102" będą 'k.u,rsować w 
obydwu kierUIIlkach: z Chojen, 
KiJiń-sklego, Tuwima, A. Stru. 
ga, Gdańską, Zielo.ną, Na.ruto­
w.Lcza. Kilińskiego, Nowotki, Pl. 
WoLności, No-wl'.>miejską, . Zgier­
ską do Stalingradzkiej (Hele.nó· 
wek). 

TO<Warzystwo Muzyicl'lne. Wy· 
~~~,~~ konawcy: Stllliltsła~ Michoń­

Gdy nad Adriatykiem 
• popsuJe • 

Slłt sc:zmochód.„ 
e:c<m urlopowy. ,,za pasem", J>OS<i4daoze samochodów zal.at· , 

S wiają twmatności zw<ą,zane z wyJazda.mt zag.ranicznyml, 
a że nie są to form;dnoścl pro.ste i )<la·row.ne, w.ięc 5,po.ro Jesit 
ndep1m>zumleń, wątplilWośc,I. j.>Y~ań. Wiele z nieh d<>tyczy na 

pmyklad q,.k zwany-eh li.sitów sredyto.wych Polskiego Zwiątnkiu Mo· 
te>rowego. lUóre z nich I w jaki sposób można realizować w Ju­
gosła.w.ti.? z pytn.lem ty,m zwróciliśmy się do kierownika Biura TU· 

· rY'stykii Za.gra.llJicznej PZMot w Ll>d<zl, p. Bogusłaiwa Slko.rskiego. 
PZMot wydaje tu.ryflitO<m wyjejidżającym samochodami do Jugo­

słalwli 10 ll!>tów kredytowych o wartoica. 76 dinarów każdy. Są to 
blankiety w kO<lO\l'ZC Jasnoniebieskim i muszą być opa·tira.one pie· 
czątka.mt „Dina„ 76", „V&>ZI. za Jugoslavlju". Są ~a. nich ta.kte pie· 
czątki z a.drj!;l!em organizac,łl, k.tóra w Jągoslawii służy poon<>cą 
turystO<ln zm.otorywwamym. Te 11Sty k.redytDWe są h<>norowame 
w jugos!owiiańS>kich war&Ztl!Mich na.praiwczych i s~jach ben'Lyno­
wych. Nawmlast blankiety U.st6<w kredytowych w kolorze :tóltym 

ski - bas, Alicja Bart-Osia.k -
ha'ffa, J&ze<:f Szcz.egól&ki. 
róg, BI'Olll·ilslaw Ha•Jll\ - for­
tepia.n, Urszula. Beretilicka -
perkusja. W prol!!ra'mi~ -
u~wory G. Ba'.cewLcza, T. Si:e· 
!Lgowskiego., T. Ba.iflda l A. 
HundziaO!:a.. 

MUZEA' 

SZTUKI (ul. W>ięckoW'&kiego H) 
n1eczy11me 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdań<ska 1'). 
godz. 10-17 

BlSTORll Wł..OKIENNICTWA 
(Piotrko<w.ska. 282) godz. 10-l T 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. 12.-HI 

EWOLUCJ·ONI~MU (Pa·rk Sien­
kiewicz.a) godz. 10-lT 

l.ODZKIE ZOO 

czyinne w cooz .. t-11 <kasa 
czV'Tlna do codz. 18) 

PALMIARNIA czyn.na W &odz.. 
10-17 

KI N A 

BAŁTYK - ;,Tl'.>ra I Tora! TO• 
ra!" od lat H (USA) codi. 

eo 
GDZIE 
KIED~. 

od 'lat lł, godz.. 15.15, 17. 30, 
;.Zbie·i z Alcatraz" (USA) cd 
lat 18, godz. 19.45 „ 

ADRIA - nieczynne 
GDYNIA - „Ha.rem f)ana Vo· 

ka" <><d lat 16 (czeski) godz.. 
15, 17.15, 19.30 

HAI>KA „Testament. gana-
stera" od IM 14 (.firamc.) godz. 
15.~o. 17.45, 20 

MLODA GWARDIA 101 
wspaniali młodzieńcy w 
swych szalejących gruchotach" 
od lat Il (ang.) godz. 10, 1~.30. 
15, 17 .30, 20 

MUZA - „Wydra pa0ną Grah11.­
ma" od lat '1 (USA) god•t. 
15.30 „2ł godziny z życia lt'l· 
biety" od lat 16 (frii.nc.) g. 
17.30, 19,45 

OK~ - „'Mayerling" (tr l Od 
lat. H, godz. 10, 13, 16, 19 

PO'LESm „P0>wrót rewo!· 
wer~wca" (USĄ) od lat 14 

DYŻURY APTEK 

Kli!ńSJkleg-o l:!Ga, Pl. Pokoju 
3/4, Piotl"kowska 95, Pl. Kości el· 
ny 8, Clesz;ko...,-skieg-0 5, Felin· 
!lkiego 1, Obr. Stalim.gradu 1~ 

DYŻURY SZPITALI 

1 Klinika Pol.-Gln. AM - at. 
Curie-SkłodowskłeJ 15 - d'.z.iel­
n-ica Górna. 

II Klinika Pol.·Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród· 
mieście porad.nie „K" ul. No• 
wotkl 60 1 Kopcińskiego 32. 

Klinika W AM - ul. Fornal• 
sklej 37 dz.leLnica Pole1;ia 
o-raz z dztelntcy Sródmleście 
porad.nie „K" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska Z69. 

Szpital tm. H. Wolt - at. 
Laglewnfoka 34/36 d?.telni<:a 
Bałuty. 

Szpital Im. B. Jorda.na - at. 
Przyrodnicza 1/9 dzielnica 
Widz.ew • 

CMruiigia ogólna. sz,pLtal 
dm. Ptrogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia. unzowa, - Szpital 
im. Ra•dlińskiego (Drewnow· 
ska 75) 

Larymgo.Jogia Sz.pital im . ' 
Pirogowa (WólczańS<k~ 195) 

Okulis1Y'ka Szpita•l lm. 
Jonschera (Mili-0.nowa 14) 

Chirurgia i lary.ngo!ogla dz'e-
cięca Instytut Pediatrli 
(S.porna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-łWarzowa 
- Sz;pltal i.m. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksyikolc•gia - InS<tytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

Ą!bsolwenci ZSM .nr 1 moiią 
podjl\ć od zaraz pracę np. w 
za.kła-da.eh Mecha>nicznych , im. 
Strzetczy•ka, „Witam!e", Lódz· 
klej Fa.bryce Maszyn Jedwab• 

. niczyich, 11ELcie", „Elesterze" j 
wielu linnych zakładach. Po 
oo·):lyciu wstępnej pra•ktykl, lttó· 
ra tr"Wa o'CI 3 ·do 6 miesięcy, . 
prz;echoozi się na samodzielne 
atano.wt.s<ko pracy, a po trzech 
latach mo·żna składać ~gzamin 
na tytuł m1<Strzii. w da•n'ym ia­
wol!zie, Sredni.e za.rob~L ., uzy· 
sk!wane po o.kreoile wstepnym 
71Y'nosizą od 1.700 do 2.800 zl. 

są w Jugosląwd.I nie~U.ne. ' . 
BTZ PZMot r.oolli:tŁa, po powrocie z wyclecllki, l1$ty klredyto· 

we z.realizowane w Jugosła.wil w spooób następują.cy: Wys<>kośł. 
rachunku wystawionego prze.z jugOSłowiańskil warsztat + opłata 
Autó-M<>to-Savez· Ju,gosJat'lja obliezana według obmv.fązujących 
kursów ba.nitowych podw~yclt o 150 proc., zcodnie z z&rzll· 
dzenie111 ~Ms.tra nnamsó'W. 

Kredyt w · wysokości 760 dłnar~ pro;emll""200y Jest tyilko na 
na.pra.wę sa.m<><lh<>4u, za,kup niezbędnych części zamiennych lub 

a.lreesorlów il>f&Z o.piaty za. be.nzy.nę .. W pra.ypadku k.o.niec1'n<>ści tzw.

1 
repa,tria.eJl samochoo'U c-zy p1>drótny~h na s•kutek poważnego us;zko· 
dzenia p&jazd11; nałdy ko:nta.kitoiwae &ę z naJbliWls'Zym ~du.lałem 

10.30. 13.30, 16.30. 19.301 
LUTNIA - „serce. to aamotny 
myśliwy'' (USA) od lat u. 
godz. 10, 12.IS, 1uo, 16.45, 19 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „On:eł w klatce" •d 

lat 16 (USA.jug,) godz. Hl. 
12.lł, 14.30, lT, 19.:M 

WLOKNIARZ - „Szaroki&j 4ro• 
gi kochanie" od lat 18 (po\.) • 
siodz. 10. 12.30, 15. 17.30, 211 

WOLNOSC „zwariowa.oy 
wee•kend" od l~t H (frainc.~­
god!. 10, 12, 14, 161 18, 20 

ZACHĘTA , ~ „Pcxtró:&, za ~e-, 

g()dz. 17, 19 
POPULARNE - „Bullltt" od !&t 

16 (USA) gad-,;, 15.30, 17.15, 
19.30 

PRZEDWIOSNm „O wp61 
do Jedena.stej wieczór la;tem" 
(USA) od lat 16 god-z. 11, 13. 

•15.~. 17.30, 19.45 
POKOJ „Wilcze echa" od 

lat 14 (ipol.) godz. 15.30, ,.Cyt•k 
strac·eńoeów" od , lat l6 (USAl 
god·z. 17 .3<!, 19.45 

· NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska •tĄdt 
Pogotowia Ratunkowego przy 
111. Sle<nkiewlcza 137, tel. 166·'66 

Ogólnomlejslc! Teletonlcr.ny 
Pu.nkt Informacyj.ny dotycząc:v 
pracy placówek służby zdrowia 
teleton 615·19 c.tynnY Jest w 
godz. od 7 do 2.1, oprócz. nie• 
dziel l ŚW!.\~ (sł) Au.to-Moto·Savez..J~osla.viJa. (Jp) 

• !" ' I~ 

j . DZIENNIK ŁODZKI nr 103 ~7384). 

/ 

PIONIER „Lekarz. Ka.sy Ch~ 

' :;~ 
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111- DNIA 7 MAJA 1972 ROKU ~ = =,. POKO.J, czę§clawe wy--------------------------------------:~ 
gody, zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, Lima­
nowskiego 24, Waliszew­
ska 4974 g li 

li 
'

.,, wszyscy biorą udział 
W O 

• 2 POKOJE, kuchnia -

P DWOJNVCH ZAK ACH I komfort - śródmleśde, 
zamienię na mnlejsze, 

li 
1

.

11 

TDTo-· LOTKA częściowewygody. szcze-gółowe oferty „4971" 
• Prasa, Piotrkowska 36 

I SAMOOZIELNE mieszka-
• nie (pokój, 20 m kw , 

Ili 
NA FUNDUSZ ODBUDOWY ZAMKU • ~~~.00:~ie~~~f~~ ~;ds;~: 

li 

li 

I 
Ile w Lodzi. Of.erty 

1

•11 W WARSZAWIE • ~~~37';;e Brasa, Piob•kow~ 
~ POKOJE, kuchnia 

I 
wszystkie wygooy (pie-
ce) - budownictwo 1933 

„ Za 20 złotych można wygrać: r. (87 m kw.> - cen-

\\' 

tru.m, zamienię na mniej-

• 1.000.000 ZŁ w I LOSOWANIU ·11 :;~· p?~~~~w;k4:11~~ Pra-

I 111 .1.000.000 ZŁ w li LOSOWANIU ~e1~?o~~J~b:~c~~!1e4:u~~ . 

• Ili 3 SAMOCHODY OSOBOWE 1·1 ~~wiów:o~~~~~e z~~~~;: 
szym metrażu, okolice I 
I Ili 

15 KSIĄŻECZEK PREMIOWANYCH, ~;~~to~~~;:y 1 }::1.~·~~~= 

'. SAMOCHODOWYCH 1·1 :a~:;;;,tr~:::~a 96
(wygo-

I.,, SPECJALNE PREMIE NA 4„CYFROWĄ ~~Ast;u be~~~}:!ieę~u orr;:;: 
• ty „5072" Pra,sa, Plot~-

• 
KONCOWKĘ BANDEROLI.· li k_ow_sk_a _

9
_
5 
__ _ I MATEMATYKI, fizyki u­

jl =I 555555! I=== 1-1=1 =1 ==:=i= i= I czą dyplomamcl, asyste-11-
cl. Matu,ry. egzaminy 
wstępne. 307-94, Piotr-
kowska 56-1, codzien-

I nie: 10-11, 16-18, Szcze-
pański 5851 g 

m / 

l 

WERSALKI, TAPCZANY 
jednoosobowe, 

KRZESŁA o różnych wzorach, 
STOŁY rozsuwane, ŁAWY, FOTELE, 

I 

I MATEMATYKA, fizyka. 
Mgr Niepokojczycki. 
533-20 4435 g 

MATEMATYKA, fizyka. 
Tel. 587-85, magister :SIJ-, 
rysz 5145 g 

-------...: 
•••••••••••••••••• 

SZAFY - REGAŁ V oraz 
stolarkę pudowlanq 

wykonuje 

szybko na dogodnych warunkach kredytu 
ratalnego ORS 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
~.STOLARNIA MECHANICZNA': 

, 

' 
MATEMATYKA, fizyka 
- 257-57, mgr PluskoN-

' s ki 5899 I 
' 

' 

' 

OSMOKLASISTOW do 
egzaimi.nów wstępnych 
przygotowuje mgr Za-
borski, Naiwrot 13-8 

CHLOPCOW do .nauki 
r zemloola przyjmę. Wul­
ka•nizacja, Zwinki 5 

POTRZEBNA uczennwa 
do za1kladu fryzjerskiego 
dtłlmskieg-0. Tel. 235-11 

' 

ZAKLAD fryzjerski -Od· 
dam w dzierżawę lub in­
ne pmpozycje. Oferty 
,4957" Pra.sa, Piotrkow­

ska 96 I ' 

w Zgierzu, ul. Pułaskiego 2. RABKA! Przyjmuję dzie­
ci na wakacje, Maria 
Miśkowiec, Rabka Poni­
ce 232 2545 k 

I 

I Pawiłqn Usługowy - Zgierz, ul. PiątkowskQ 15/ 19. 
I W magazynie posiadamy duży wybór tkanin _pokryciowych 

h d 
, MODNE, ładne, tanie o-

1 w grupac o I najtanszej do V najdroższej. kula1ry przedwsłonec11::ie 
i::'-.-.•.••-•-.•:'--.~•-•••,..••--.,._„..,..,..,,,,„..,..,,. polecają sklepy ,,Foto-

Optyka" 3253 k 

p 
k OGŁOSZENIA DROBNE 

ZAMl~IĘ M-3 wygody, 
Dąbrowa, na wlękne. 

Oferty „4981" Prasd, 

Dr Jadwiga ANFORO- l\1EBLE przedwojenne Piotrkowska 96 
WICZ, wenerycine. sltór- sprzedam. Mledz!a.na ł 
ne 16.30-19, Próchnl.jca 8 m. 1, godz. 17-19 

USTAKI stropowe „A­
ermaina" - zam6W1enia 
rz.yjmuje wytwórnia ;ó­
ef Swida, Lu.bań $ląs;i;1 

p 
z 

Dr ZIOMKOWSKI, sk~r- SYRENĘ" v;ylosowaną 
n~, weneryczne 16-19. '~ PKO _ k\Lplę. 528-66 
Piotrkowska 59, opróct wleczorem 4631 g 
sobót 5995 g

1 
_________ ....... 

SPÓLDZJELNIA Lekariy „Sil\lCĘ Aronde" z sll­
Specjalistów „ZdroWle", niklem „Fiasch" lub tyl­
ul. Zarzewska 7 świad- ko silnik <lo remo,1tu 
ozy Usłu.gl w za.kresie ewent. na części 1 kor· 
interny, &lnekologJ.i, la- bowód - niedrogo ku• 
ryngologu (dorośll 1 du~- pię. Wielgosz. Zgleri, 17 
cl), stomatologti wraz z Stycznia 10, tel. 16-22-77, 
protetyką 1 ortodoncją. wieczorem 4936 g 
Wykonuje zas~rzyki. 
Prz.yjmowa.nle paoJen.t6w SAMOCHOD „P-70" (roz-
godZ. 8-20. Informacj~ kłada•ne siedzenia) -
tel. 440-95. Zalatwia.m;v sprzedam. Wiadomość 
również wizyty domowe. Zduliska. Wola., Izabelów 

PLAC .na Stkaiwle uoo 
43 1231

p 
m sprzedam. Oferty „ZASTAVĘ" 1967, sprze­
-.5119" Pra.sa, Plotrkow· dam. tel. 268-74, po ;:o-
ska 98 dzi.nie 17 5964 g 

DZIALKĘ ogrodniczą O 9 MOTOCYKL Ural" z 
ha.. w Lodzi, ul. Wosko- wózklem bocz;nym (rok 
wa. - spr~edam. Infor- 19S8) sprzedam. Stan ba!" 
macje: Nictamia~a 22 m. dzo dobry Tel 454-07 
47 godz. 17-19 5009 g • • 

SPRZEDAM plac (woda. POKOJU komfortowego 
kanalizacja), rejon war- poszukuje kobieta ,-;- ak 

za.wskiej. Tel. 510-74 i;:o torka. Oferty „5965 Pra 
17 4952 g sa,_PiotrtkO'\vska 96 __ 

DOM jednopiętrowy - MIESZKANIE własno~­
sprredam 3 pokoje wy· clowe 5-<pokojowe sprze 
gody na.· zamla.nę. 'O!cr- dam. DzielnLc,~ willowa 
ty 4919" Prasa Piotr- Oferty „S592 Prasa, 
kow;'ka 96 ' Pi<l'trko-wska 96 

PLAC 1.400 m <lgrOdzo- ~ POKOJE, ku.chnia, 
iny w Lodzi sprzedaim. kwateruonkowe, rozkła..::lo­

Wójclk Tybury' 2 m. 19 we, wszystkie wygod)', 
Ul piętro (Osiedle M!­

MLYN wodno-elektrycz- reckiego) ·zamienię na 
ny, budy·nkl, w tym he- równorzędne w blokach 
ktar sta"'.u 1 sadu, sprze- na parteru. w dzielnlcy 
dam. Ob1ek>t nadaje się Pol~le lU·b Bałuty. Te„ 
na. hodowlę. Wacław 332-'12 4965 g 
Tomczyk, Wi.daiwa, \Vle-

1 
__________ _ 

luńska 23, woj. Lódt DWA po.koje. kuchnię -
TEKTUROWE opalkowa- komf0>rt, za,mienię na 
nia .ró~nej w.Jelkoścl ~ dWa razy pokój z kuch­
sprzeda.je $póldzieln!a ni' - r6'W'noNędne~ Tel. 
,Surowiec", Lódź, Piotr- 82o-49 0013 g 

iwwska 781 tel. 263-21 
- --·· POKOJ z wygodami od-

PRASĘ pelnospr~Wlną :Io stąpię samobnej osobla. 
belowa.nfa tkanm kU,pl Płatne za 3 lata z górv. 
CRS „samo.pomoc Chłop- Tel. 348-94, po godz. 16 
ska" ZOAWOS, DZlllł ----------

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Rada Wydziału Matematyki, Fl.zy~1 ! Chentti Uni· 
wersyteiu L6dzk.lego podaje d-0 wiadomości, że 

dnia 13 maja 1972 r. o godZ. 13 w sali ko-nferencyJ­
nej .En.stytubu Matematyk! UL pvzy ul. Nowo.Polud­
ntowej 22 odbędzie się publiczna dyskusja nad ro.z­
praw:r doktorską m~r ALINY CHĄDZYNSKIEJ pt.: 
„Klasy izl>lorów związa,ne z symetrią rela.cji stycz­
ności w prz.e-strzeni metryczmej". 
Promoto.r; Doc. dr hab. Wlodzimieriz Waliszew&k.1 

(Lnstytut Matemaiyki PAN) 

Recenizencl: Prol. dr Stanisław Goląb 
(Uni·Wersytet Jagleilońsk>i) 
Prof. dr Zenon Mos'Ziller 
(Wyższa Szkola Pedagogi<l7l!la w K>ra­
klowle) 

Praca doktorska znajduje slę do wglądu w Biblio­
tece Głównej Unlwer.sytetu Lódz.kiego, ul. Narwto­
wlo.za 108. Wstęp na irozpirawę wolny. 3694~k 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 

1. W dniach od 10 do 11 v. br. w godz, od 6.30 
do 11.00. 
ulice: Tomaszowska, Kolumny, Olechowska i wieś 

Wiskitno. 
2. W dniach od 10 do 31 V. br. w godz. J.w. 
ulice; Knlewskiego, Jarzynowa, Solec, Jęczmien­

na, Mania, Orzechowa, srebrzyńska od So­
lec do Kniewskiego i osiedle M. Mh'eckie-

~lub od 15. V. do 14, VI. br. w g-0dz. 3. w 
j.w. 
ulice: Pabianicka od Kolejowej do Chocianowic-

kiej, Kolejowa, Eugeniusza, Lukowa, Becz­
kowa, Dworcowa, 3 Maja, Starorudzka, 
Zjednoczenia, Reymonta, Odrzańska, Du­
bois, Pokładowa, Widawska, Rokicka, An­
toniny, Prądzyńskiego, Familijna, Panora­
miczna, Zagłębie, Toruńska, Leswz.owa 
i życzliwa 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ll:lURARZY, brukarzy, dekany oraz robotnlk6w bu­
d0<wlanych zatrudni SpóJd'ldelnia Pracy KRRIB im. 
M. N o-wotld w Lodzi, u.I. Milionowa 23. Zg~osze01la 
przyjmuje ctzial kadr. 3124-k 

KIEROWNIKA działu żywienia zbiorowego z wy­
k.s.l'ltalcenJem wyższym i 3-ietnlą praktyką lub 
z wykształceniem średnim i 8-letntą praktyką za­
tvu.dni PPH „Konsumy". Zgłoszenia przyjmuje 
i inronrnacji ud,ziela dział kadr PPH „Konsumy", 
Lódź, ul. Plotrlrowska 101, lewa -0tlcy.na, 1I i;>lętir<> 

KULTURA · I OKOLICE * .·· K"U .LTU. RĄ . 
' ' ', I • 

Humor 
i satyra 

,,KARU 

ZELI'' 
Sie.W z pła-chty, 

Ib!s-Gratkowskl 

Ta.~e ka.lorytery lepiej crzeJą. 
Karol Baraniecki 

WARTO WSTĄPIC DO SALONU SZTUKI WSPÓLCZES­
NEJ, GDZIE W ZWIĄZKU Z l:;-LECIEM CZASOPISMA SA­
TYRYCZNEGO „KARUZELA", A 25-LECIEM LóDZKIEGO 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO RSW „PRASA" ZORGANI­
ZOWANO WYSTAWĘ RYSUNKU SATYRYCZNEGO „KARU­
ZELI" 1957-1912. 

Znalazly się na niej rysunki 
weteranów „Ka.1·uzeli", takich 
ja!k nestor Karol Barlllllieckt, 
sta111l.sław Ibls-Gratkowski, Je­
rzy Ibl.s-J"ankow.skl, Wiesław 
Fuglewicz., Ludwi.k Golec, Józef 
Sko.nieez.ny, Edward Tomenko, 
lączącycłl w swojej twórczości 
talent g,ratLka z pa·sją publicy­
sty, a również młodszych 
w,gpó~pracov.inlków te-go plsmll: 
Grzegorza Stańczyka, Marka 
Kameckiego, Andrzeja Stoka, 
Wacława Potoczka i i.nnych. 

KaMY z nich, przy odmien­
nym stopniu wrażll\Yoścl, tem­
peramentu, poczU-ela humoru, 

a także różnych metodach kla­
dzenla k>reski, WY1.Pracowal so­
bie własny styl pracy. Satyra 

niektórych z nich jest bardziej 
pobłażliwa, :Innych ostrzejsza, 
drapie;\niejsza, wręet. demaska­
torska. l.s.tnleją jedina·k pewna 
cechy wspólne. wszystkim nie­
mal !Ysunkom • karykaturom 

,,.Karuzeli". 
Pismo to wYchodzi w 1na0kła­

dzie praiwie półrnilioinowym -
jest periodykl~m popularnym. 
TaJt więc treść swoją - a w1ęc 

fwn.kicje seJsmogratu, notujące­

go sklrzętnie fakty 1 wy<larze­
nla zaróWino polityczne jak J 
natury obyczajowo-.spolecznej, 
którym! 'Y(a.rto zatnteresować 

się z pozycjl satyryka-rysow.nt­

ka. Stąd obok a.talków na im­
periaUzm, relikty faszyzmu, na 
kontyinuatorów wojiny w Wiet­
namie, syjo.nliz.m, neokolonia­

lizm it<l. - ro21pra.W1an1e się z 

przerostem biumkracji, bwme­
lanctwem, pijaństwem, laP-Ow­
nictwem„, 

Ry.s01WJ1icy „Karuzeli•• a,talru­

ją z podniesioną przyłbicą, a 
nie z maską na twarzy. Wypo­

wiedzi ich są wlęc komunika­
tywne, lapidarne. Zasadnicza 
te.ndencja nie gu·bl się w mno­
gośei rekwizytów i o,mamenta­

cjl: jest celowa i trama. OZyll, 

że - powta!'Zam - „Karuzela" 
nie tylko r0<z.wesela r ••• 

llfIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

ri~:;w;~;;:i 
: "" ZLP • = ...__/ . = w !niedzielę, litera cl 16dzcy a e dokonall wyboru nowych a 
• władz Oddziatu ZLP w Loozi. • 
: Po sprawozdaniu z dotych-: 
: czasowej pracy Oddziału, zło-5 
: żonym przez prezesa - Wie- :I 
: sława Jażdżyńskiego i bard.z.o• 
: ożywionej dys.Jtusjl, prtepró- :I 
: wadzono wybory, w wyiniku:::I 
: których Wiesia.w Jażdżyńskl a 
: ponownie został prezesem. 
: Wlceprezesami wybrano: Ta-~ 
: deu.s,za Papiera i J6zefa Ma­
: cleja Kononmvicza, sekreta-
: rzem - Tadeusza Cłlr6ście-a 
: lewskiego, skarbnikiem -. 
: Andrzeja Ostoję - Owsianego, •

1 
: członkami zarządu: Standsla­
: wa. Kaszyńskiego 1 Jerzego 
::wa.wrzaka. 
: m walnym zebraniu spra­
: wozdawczo-wyborczym lódzr 
: kiego Oddziału ZLP, wziął u­
: dz i al kierownik Wydziału Ą-„ 
: gitacii 1 Propagandy KLE! 
: PZPR - Zbigniew l'allńskl. 
: (abb) :I 

ii..11111111111111111111111111111111.i 

Moi a mama 
Taką naz,wę 1WSI czynina. to 

Pałacu Mlodzie:ży wy.sba·Wa ha-r• 
cerS'kiej ga~eri! p!a>Stykl i toto• 
grilfi4. Zlożyly S1ię na nią p1·a­
ce uciestntków dwóch pra.cow• 
ni rymnJou .t mal<I,rsiwa prZI/ 
palacu, a tM<że u.cznt6w lódz· 
Tdch nkól podst.awowych nr nr 
23. 98 i 191. Są to przeważnie 
rysu:rok.t, a ta.kie obroty, mono• 
typie i graf>ki. Za te osta,r,nte 
pracownia prowadzona prze.z J. 
Musialczyk., otr:zymala dypfom. 
Poruul.~o 19 małych a~tvstów 
u1Wnorowa1no na.grodami. 

Prz0wa,taaą portrety ł mama 
poka,zywa.na przy pracy, slo­
wem - w sytuacji, w jakiej 
najc?ęścieJ oglądają ją dzied. 
Na,jbardziej interesujące okaza• 
ly ~!ę prnce dziec! najmioo­
szych w wieku od 6 do 8 lat. 

Galeria ha.rcerska przygoto-
wuje ju.ź k.o!e}ną wystawę, któ­
ra n<>slć bedzie na~wę „Naszl'! 
mia·stio", Erzy}m9wa"1e będą 
prace z '2'GJk.resu. ma!arstwa. 
grMiki i fotografii. Galeria zet 
naszym pośrect.titctwem zapra• 
sza chętn11ch d·o tulzialu. Zglo• 
szienia przyjmowane bedą do 
końca bm. (liooz.) 

Koncerl 
muzyki polskiei 

,, 

Dz\ś o godz. 19.30 Ló<lzkie 

Towa.rzys~wo Mu0zycz,ne wraz I 

Filharmo•nią, orga1nizuje kon­
cert kameralny polsikiej muzy• 
ki wspólczesnej. Wezmą w nLm U• 

dzlal: zna,nl lódzcy so!L.4ci: Sta• 
nLsław Michoński - bas, All· 
cja Bartosia1k - -harfa, Józef 
Szc;r;e<gólskl - .róg, Bronlslaw 
Haj.n - fortepian i UnszuJ.a aew 
reźniil}ja - perkusja, 

Pro gra.m ko,n,certu zaiwlera, 

obok utworów z naJmlodnej 
twórczooci koqipozytora lódz• 

kiego An.drzeja Hun-Oziaka -
kompozycje, -Oziś już klasyków 
ws.pólcz.esnoścl - G. Bacewicz, 
T. Sz.eligowSlkleiO 1 T. Batrda. 

1 .rysunki - adtesu.Je ono do~----------------------------
szarok1ego ogólu Czytelników. 
owszem, nie ell.n).im.uje żartu 
in telektuamego, zina.ku ezy 
symbolu, stara się jednak o 
jak największą ko m u n i k! a­
t y w n o ś ć s.woich rysunków. 
Rzadziej 7ltlaj<lziemy tutaj hu­
mo.r wylączm.ie tYlko dla humo­
ru. Hu.mor Jest tu raczej śrCMt­
kiem slużącym celoWi ściśle 

Z Towarzystwem Przyiaciół lodzi 
na Kaliskie Spotkania Teatralne 

sprecyzowanemru. 

Powtairz.a się sl0<gan, 
ruzela" - rozwesela, 
jest jedinwk pelną 

te ;,Ka­
co nie 
prawdą. 

Tradycyjnym już zwyczajem Klub Milośntków Teatru przy TPL 
organizuje dla swoich członków wycieczkę autolrnrową na Kaliskie 
Spotkania Teatralne. W tym roku zarezerwowano dla łodzian miej­
sca na niedzielę, 7 maja br., godz. 17 na jedno z najciekawszych 
przedstawień festiwalu - „Końcówkę" s. Becketta. 

Ponadto przewiduje się zwiedzanie palacu w Goluchowie i zabyt-
ków Kalisza. ' 

owszem, 
nie, lecz 

rozwesela ona istot-
j ed!n01Cześnie pełni 

Zapisy i informacje w sekretariacie TPL, ul. Piotrkowska 104 (po­
kój nr 511, tel. 290-40, wewn. 439), 
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ROB0'11NliKOW l!lllewY'}QwaD,if·likowainych na wydz.lafy 
- pr.zędzaJJnl, tkal.n:i i wy1Jmńoz.a1.ni 0<rae kobiety 
do przyuczenia do .zam<>du 1lkaozek przyjmą za!l'a.z 
ZPB im. J. Marchle<msckiego. Kandydatów z tere­
n.u m. LodWi i po.wiatu łódl'Jkiego przyjmuje dzial 
osolJo,wy i szJlrolen.l.a. zwwooowego w Z;octizi ul. 
Oiro®Wll 17. 3118-k 

EKON~USTÓW z wyższym lub średnim wyik.s,z.tal­
cen1em l ~aktylk:ą - wymagama znajomo~ć kosz­
tów, ilna.nsów I a:nallz elcoinomicznych oraz kasjera 
12:atrit»dni naitychmóast Komb.lna.t Obrabia.rek l Na­
rzędzi do Obróbki Sciel'nej „Ponlllr-J<>teIS" w Lod>zl, 
ul. W6tczańska. 178. Wart.mkl płacy t pracy do 
omów!eniia w <l!l!ale kadr lrombill1atu, Lódź, ul. 
Wólczańska 178 cod-ziem.nie w goctz. l>--12, 2928-k 

GLOWNEGO K.KSIĘGOWEGO z praktyką zaiwodo.. 
wą zaitrullJni Spółdziellllia Pracy „Gała.nte.ria odrz;ie­
oowa". Ofe.rty inależy kierować na adres spólidziel· 
ll1i: Lódź, ul. W ólozańska 27, tel. 240-14. 2filii-.k 

KIEROWNIKA trlldlSp-0,rtu .z wy:ksiitalcemiem wyż. 
s.zym i prakityiką, dyspozy:tora do ctziału transpor­
tu, .k.onst1"Ukltorów z WY'kis.z;talceniem wyt.szym itecl1-
n1cznym ze ,znajomością projektowa.n.la imstalacJI 

Tnnsportu. Oferty kie- SAMODZIELNEGO poko­
rować: Lódź, ul. Sien- ju z ·wygodami (bez me­
~_25177 ~~ bli) poszu,kuje emeryt. 
MAGNETOFON „Szma- Oferty ,.4996" Prasa, 
ragd" t taśmy - sprz.~- Plotl'\lmwska 96 
dam. 522~94 po 15 

. TEOFILOW „M·2" b10ki 
PAJ,MĘ dUJZą, ładną o- kwateru.nikCJ'We. zamienię 
ka.zy}nle sprzedam Piotr- na równorzędine Of,..rtv 
kowska 1741180 m. ~6 4995" Prasa, Plo-trk';vi-
(blok Adaś) 4960 g ~ka H 

SZAFKĘ lekatiską, stół ---------­
gineko!ogicz,ny, komplet POSZUKUJĘ poJcoju z 
narzędz\, reflektor, ~an n'tkrępując~·m wejściem. 
dobry sprzedam. Te.e- Oferty .,4982" Prasa, 

OPERATORA sprężarki z u.prawnienlaml, 3 ślwsa­

rzy, 4 robobników zaladunk-'owych do tran.s.pontu, 
m-0nterów kalblowych sieci telefo.niezinych oraz ro-
bobników niewykwalifik>O'\va111ych na sta:nowisJra Spóldzieil1t1ia chem1C2Jila w Lod,zl zaibludllld JiNŻYNJE­
pomoonbkóW monterów J kopaczy za,tvudni natyc~- RA~chemika J ma,gistra fanma.cji na sta,n-OM'iska 
mia.st L6d-mńe ~e.dsiębiorstwo Rob6t Telekomuru- klerown.lk.ów -Oddziałów prodWkcyj.nych, z-cę głów· 

ka.cyjnyeh w Lodzi. Praca wyko.nywana jest ineg0 księgowego, .ze wa~omością księgowości p11YZe­
w akoPdzie. W oJm:e.sle u,imowym istnieje możlliwość myi.lowej d kos.t.tów. Wykształcenie wyżsże LuJb 
podniesienia kiwaltli,kacji na bez.płatnych kursach śrectnie z kllku,Jebnim statem ora.z bry,gaidozi;;tę do 
.s.pecja1istyozmych. Pracownikom przect.siębiQrsbwa wa.rszta,tu mechalllicznego, Kiwalifllkacje zaJWIQdowe: 
prrtysJ.u,guje roczny, ulgo.wy ab<J;t).amet radioW0-1~- tytuł mistnzow&ki l co najmniej 7-letml stat pracy. 
Jewi:zyjny w wysokości 10 zł, ZgloS'Zenia przyjmuje Wykształcenie techniczne średnie lub podS.tawowe 
dzlal ka-Or i s!lkolenia .za.wodowego w Lodzi, ul. p1u.s lłlursy. óf-erty p1semne należy skladać pod nr 

i unzą.dzeń przemysłowych, J,nżyniera lub tech.rU.1<a 
budo-Wllanego z upraWll1.ieniami do projektowainia, 
z-cę kierownika stołówki z wyik&z.talceniem śred­

nim gastronomicznym ze 7J'!lajomością ży1wie-nla 

.zt>Jorowego, kieroW!l11ka ctzi;i1u .admimistracyjino..go• 
:spo.darozego z wyllmz,tali\:eniem wyższym za.wudnlą 
Lódzkie Zakla.dy PNemyslu Ba.welnianeg0> im. 
Oh'r<>ńców Pok-oju „Uninnte:<" w Lo-dzi. Zg"lo.szerua 

1UI. Targowa 65, 1Po.k6J 30. LAKiIERNlliA do wa~· 
s.ztatu samo<lhodowego .z pralktyką, opera.tora dźWl­
~u, zwrotniczych na boczinicę k°'lej01wą, robotnl- • 
ków torowych il1A boc2lnicę kclleJ-0wą, pomoce !ku­
chenne z alotuaJmymi kartami zdrowia, kuch.arza. 
d-0 ośro-Oka wyipoczyinko,wego w Teofilowie k. Spa. 
ly, klero-Wlni:ka. z-cę k•ier<>Wlni'ka, maga!Zynlera, cu• 
klemlka, porno.ce kuchni, ke-Iinerów, robo,tników 
trains.portu wewnęgnego do WY'd·ziałów iprod.ul-.--cyj­
inych: przędzaJnl, tkaJl!l.I i wykończaJJni zM1rudndą 

w. w. zalkla<IY w Lodzi. Zglo.s.:ieni.a. ul. Kilińskie­
go 187 i ul. 8 Mairca 24. 21$52-k 

fon 34iH5 ł938 i .PJ.011111kOW1Ska SG Wólcz.ańsika 10, pokój nr l w goctz. 7-15; 29:!2-lk. 3338-k w Blu.rz.e Oglo~zeń, PlowlrowS<ka 96. 3l38"'k 
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Od naszego 
specla lnego 
wysłannika 

Począwszy .od dnia 27 kwiet­
nia, to znaczy od momentu ,o­
ficjalnego otwarcia III Między­

narodowych Targów Artykułów 

Po·wszechnego Użytku, przebY­

wa w Brnie mifiLster · przemy­
słu lekklego - Tadeusz Kulfllc­
kl, który spędza tu swe praco­

wite dąi. Od plerws;zego bo­
wiem dnia zwiedza targi, bywa 
w polskich stoiskach, prowadu 
różne rozmowy. Dla nas · ło­
dzian w Brnie, rozmowy te są 

o tyle cieka we, że dotyczą 

przede wszystkim Lodzi. Mln. 

Kunicki w piątek uczestni­
czy! w ko.nferencjl zorganlzo­

WBlflej przez tutejszą CHZ ln­

vesta na temat polsko-czecho­
słowackiej · współpracy w dzie­
dzinie inwestycji. 

Wynikiem dtuglch rofn)ów, 
które prowadzil nasz minister 
z przedstawicielami gospodarzy 
są Wi;!żące uzgodnienia, które 
niebawem objęte zostaną proto-

Na_ nasze .. str_ły 

Zaklady Porcelany 
„Walbrzych" prcdulcują dla 
kraju i na eksport popularne 
ser wi s11 i garn l t.u.ry stolowe, 
ob iadowe, do kawy, ciastek 
i tp. Na mpe! „20 milla.rdów" 
załoga zobo w lqzala się d-Ostar­
czyć doda.tkowo 50 tys. sztuk 
szczeoóLni~ poszllikiwmnych na 
rynku kubków. 

Na „ tdjęciu: J. Wa! pokry­
wa ta.le1·ze delikatną „ztotą"' 

nitką. 
CAF - Wctoszczu.k 

W Bl?.'1i,e 
) • ·.- '7 .1 

·z myślą o 
kólem, a w swej zl1sad1l!c-zej zowych, ant towarowych u obu 
części dotyczyć będą Lodzl. przyszl;yrn kontrahentów". 

Rozmowy, w których uczest- * * * 
rrtczyl! . przedstawiciele Polski, 
były wta8ciwie ostatnim , (jeże- Warto jeszoze wspomnieć o' 
li nie l!czyć. protokółu) . akcen- pewnej imprezie towa.rzyszącej 

tern, dopinającym takie szcze- targom. Jest to odbywający się 

gó!y jak wlelk,bść dostaw, ich oo wieczór pokaz mctdy czecho­
termLny oraz sposoby · realizacji słowa.cltlej. W r·otundue pa.wilo-. 
k01ntraktu. Jak oświadczył nam nu A, wokół której znajduje 'ię 

mln. ku.nicki - były one dlu- specjalna wystawa krajów 
gie, • wyczerpujące. · ale owocne. RWPG · odbywa się . Impreza, 
szczególnie .dla Lodzi. która ściąga setki widzów 

oNasze centrale handlu zagra- prezentuje się na niej wiele 
nicznego sobotni dzień spę- modeli konfekcji dziecięcej, 

dzily pracowicie. Wszędzie od- damskiej i męskiej, na ró:i.ne 
bywały się dziesiątki spotkań, pory dnia, roku oraz na różne 

uzgodnień, wszędzie udziela no ol<aszje. Wszystko to na tle or­
setek odpowiedzi na zapytal!lia klestry Gustava Broma i pe>pl­
handlowców „z innych kraióW- sów największych gwiazd estra­
M. ~n „C:iE~ch" zorganizował dy czechosJe>wackiej. W progra­
konferencję P)"as0ową. ,dla dzlen- mie UC'ZeStnlczą także i na.si 
nikarzy czechoslowa.Gkich. Tak- przedstaw~c;>l.ele - Lucja Prus i 
że „Hortex" pre:żentowal woje . Bruro O'ya •. · To co pokazują 
wyroby. Oble te imprezy śc!a:g- . organizatol'!OY. może lljl.praWdę 

nęly Uu.my dziennikarzy, któ- za<:hwfclć. ··A]e dziana k<>nfek· 
rzy w miejscowej (republlkań- cja dziecięca (ilość wzorów, ko­
skiej) prasie wiele piszą 0 Pol· lorystyka, staranność wykona­
sce, jej ekspozycji, ofertach 1 nia, es.tetyka i ••• sposób prezen­
moż!lwośdach .handlowych, M. towanla nie mają chyba sobie 
in. cala. czechosłowacka prasa, równych ' J 

co dzień· pisze o Wi!Zycie (I jej .· • HENRYK ZAWIRA 

WTOREK, Z MAJA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Gdy byłem 
hutnikiem" - fragm. 10.25 Ze 
świata opery. 10.5U Estetyka i 
humanizm - fel 11.00 Dla 1<1. 
V1 „Mój bohater'. 11.30 ,.P:i 
jednej p!ose·nce". 11.U· Skrzyr." 
ka poszukiwania rodzin PCK. 
11.49 RoQ.zice a dziecko. 12.05 
z kraj u I ze świata. 12.25 z 
bydgoskiej fonoteki muzycz..iej. 
12.45 Rolniczy kwadra0ns. 13 .00 
„Za tydzień zagadki''. 13.20 Ser­
wis mu·zyczny. 13.40 Więcej , le­
piej, taniej. 13.55 Uwaga ni~­

wypaly, 14.00 (L) „Wesoły au­
'tobu<;", 15.00 Wiad. 15.05 Godz!­
na dla dziewcząt i chlopcó ,v. 
16.00 Wiad. 16.05 Opinie lu.dz.I 
partii. 16.15 E. Kossowski -
śpiewa. 16.30 P0opolud·nie z ml<1· 
dością. 18.50 Muzy.ka i a.ktual­
ności. 19.10 Kupić, nie kup '.ć, 

posłuchać warto. 19.30 z wy­
dawnictw „Opinia". 19.35 Kon­
cert. 20.00 Dzten·nik. 20.30 Graj 
kapelo, graj od ucha. l0.45 
Kroni.ka sportowa. :Z.I.OO W im>c­
niu pra•wa. 21.20 „K.sięż·niczka i 

W.Ynik;lcb) w_ Brnie mln. Kunic-
klego. ·o wtzycie na targ.ach am- ~~~~:ktff.JJ??'; ~~ 

basadora Polski w CSRS Lucja- ~ W dl lb 
n~~~r:?1 

I I.n. 2 maja, ma ~ r orl a o rzym ów 
ptZybyć. zapowiedziana, już tu 
wcześniej, delęgacja naszego (Korespondencja własna ·z · Gdańska) 
Min. Handlu Zagraniczriei;:o, w 
skład której wejdą przedstawi- O Porcie · Północnym naszej największej powojennej in-

ciele „Argedu", „Eldomu" 1 westycji _ morskiej głośno jest już od dawna w całym kraju, 

,.Cehapls". Dele.l!acja ta bę- a wszystko wsltazuje na to, że o tym nowym polskim „oknie 

dzie miała za zadanie (co się na świat" przyjdzie narn, jeszcze nieraz słuchać z zapartym 

tu P<>dkręśla) dok<>nać n!eogra- tchem. Na wschód od nasady Półwyspu Westerplatte, wdzie-

nlezonych zakupów towa·rów rając się w otwarte wody zatoki Gdańskiej' ~-rośnie nowy 

dla naszego rynku. Planuje się, port dla statków olbrzymów. Odpowiednio głębokie baseny 

że odbędzie się tu centralne z nadbrzeżami wyposażonymi w rozlegle zaplecze przela-

spot.kaITTie czechosłowackich eks.. dunkowo-skladowiskowe po.zwalą przyjmowac w Porcie Pól-

porterów. na którym uz.go.ctnio- nocnym 100- i 120-tysięczne kolosy, zdążające przez Wielki 

ne z<>staną wieJk·o•ct kontrak- Bełt ku polskiemu wybrzeżu. 
tów. M. tn. sobot.nia brneńska Rozpoczęty w sierpniu 1970 roku pierwszy etap budowy 

„Rownost" oraz .. Prare'• pod- portu zakończy się w roku 1975 uruchomieniem bazy prze-

kreślają. że w!Pdzą, iż .. import ładunkowej węgla i ropy naftowej, gdzie np. statek o noś-

dla rynku pol~klego nie ma ności 100 tys. ton zostanie załadowany . węglem w ciągu 48 

żadnych ograniczeń, an\ dewi- godzin, a opróżnienie z ropy tankowca „100-tyslęcznika" -

potrwa zaledwie dobę. 

W dnlu 29 kwietnia 1972 r. 
zmarł po długiej i cięłkiej 

chorobie, przeżywszy lat 86 

S. ł P. 

·ZBIGNIEW· 
GRABOWSKI 

MGR INŻ. 

były długoletni pracownik na­
ukowy Politerhniki Lódzkiej, 
odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się 2 maja 
br. o i:odz. 15 z kaplicy 
cmentarza na zarzewie, o 
czym zawiadamiają po.zostają­

cy w glębokill) żalu 

ZONA, CORKA, W~UKI 
i PR.AWNUCZEK 

W perspektywie następnych lat swojego rozwoju Port Pół­
nocny służyć będzie także Jako baza przeładunków siarki, 
nawozów mineralnych i rudy, a w końcowych latach XX 

wieku ze swoją zdolnością do przeładowania 75 mln ton to­
warów w ciągu roku (a więc o prawie 8 razy więcej niż 

obecnie przeładowuje port gdafiski) stanie się - jak po­
wiadają portowcy „R-0tterdamem Bałtyku". 

Teren portowy rozciąga się wzdłuż brzegu na odcinku ok. 
półtora km. Jego ramy stanowią wybiegające z dwu stron 
w morze potężne kosy falochronów .brzegowych, a główny 

falochron sięga w Ztatokę Gdańską 3-km ramieniem. 
Oglądając wraz z ekipą dziennikarzy z całego kraju prze­

bieg prac przy budowie nowego portu, dowtaduje się, że 

podstawowe urządzenia. które będą pracowały w. przyszłym 
porcie, a w szczególności \V bazie węglowej, zostaną wypro­
dulrnwane przez przemysł krajowy, a jednym z dostawców 
będzie również łódzka „E:!ta". 

Na razie bez przerwy pracują pogłębiarki, dtwlgl 1 samo­
chody-wywrotki, walą się w morze bazaltowe 1 granitowe 
bla)<! o _wadze do 3 I pól tony. Dzień i noc w szybkim 
tempie posuwa slę naptzód budowa porta, który zadecydo­
wać ma o dalszym dynamicznym rozwoju polskiej gospoCjlar· 
ki morskiej. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

~DP'U •• #;P'PCf.a?"'TJ:a'taiTIQ -qq uuanr• ,,-, u n Pil• ---~ 
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- Chociaż list jest podpisany · przez starego przyja- • 

cieb rodziny Wheelerów, moim zdanit:m jest to · Z:WY~Y­
bluff. Rzeczywiście w Portcastle mieszka jeden staru­

szek, który przyj~źnił się jeszcz,e z dziadkiem i ojce~ 

Aleca, ale on jest teraz niedołężny I chyba już w ogóle 

nie opuszcza łóżka... - Po chwili inżynier dodał: -
Jednak ktoś wysłał ten list spec,Jalnie z Portcastle, żeby 

podszyć się właśnie pod niego i samiimu zachować in­

cognito. 
- A jakie są stosunki -między twoją żoną, a jej stry­

jecznym bratem? - zapytał Kester z mjną wyraźnie 

za.żenowaną. - Wybacz, że zadaję takie pytanie, ale ••• 

"Fred uspokoił go ruchem ręki. 

- Twoja ciekawość jest zupełnie uwadniona 't nicze­

go nie będę tu ukrywał. Nie powiem więc, że Eileen za 
Alecem pr~epada, bo to nie jest możliwe przy niesym­

patycznym usposobieniu naszego władcy. Jest jednak pe­

wne, że nie miewa z nim i:adnych scysji, w przeciwień­

stwie na przykład .do Beatrix. -Nie, nie! Ja absolutnie 

nie wierzę, aby Eileen mogło · coi z.agrażać . ze strony . 

Aleca. To nonsens! 

- Skoro uważasz ten lisł za głupie żarty, to o co cl 

właściwie chodzi? 

- O bezpieczeństwo mojej zony - odparł poważni'! 

Ramsay. - Ą-lyślę, że autorem anonimu jest ktoś, kto 

sam żywi względem niej złe zamluy,· a podejrzenie 

chce skierować na inną osobę. · 

- Czy ty trochę nie . prz11sadzasz? - zapyta.I· szczerze 

matematyk. - Ja bym nie przejmował się tą bezsen­

sowną twórczością epistolarną. 

Inżynier prztl"l: chwilę milczał, zapalił papierosa I za· 

ciągnął się nim głęboko. Potem podniósł oczy na roz­

mówcę. Był w nich wyraz troski. 

- Nie powiedziałem ci jeszcze · - zacz~ł wolno - te 

we wtorek, a więc na dwa dni · przed przyjściem listu, 

Elleen została . napadnięta. U nas na strychu! 

' - 33 ..... 

- · Napadnięta?! - Kester niespokojnie poruszył 1lę 

w fotelu. Machinalnie sięgnĄł po papierosa i też zapa­

lił. - Czy twojej tonie stało się coś złego? 

- Na szczęście skończyło się n·a sińcach I guzach. Spa­
dła ze schodów. 

- Jak to było? 

- Otóż we wtorek, niedługo po kolacji, właśnie gdy 

zabrałem się do wykańczania pewnego projektu, weszła 

Eileen i poprosiła, . abym zreperował ten świecznik. -

Fred wskazał ręką spoczywający n.a komodzie czterora­

mienny kandelabr, kwrego jedna· z nóżek była w poło­

wie ułamana. - Poniewai byłem rzeczywiście zajęty, 

powiedziałem jej, że kiedy indziej poS?:ukam czegoś od­

powiedniego na strychu, w pace ze· starymi rupieci.ami. 

Ona jednak nie dała za wygraną! Wzięła ode mnie 

klucz i sama tam poszła. Nie upłynęły trzy minuty, jak 

usłys:i:ałem jej krzyk i wyraźny łoskot n·a schodach • ..Po­

biegłem natychmiast i zołiaczyłem ją leżącą na ostat­

nim podeście pod strychem, zupełnie przerażoną. Potein 

okazało się, że w momencie, gdy· otwierała strych z 
klucza I właśnie naciskała kl•amkę, ktoś gwałtownym 

ruchem popchn.ął drzwi od wewnątrz i uderzył ją tak, 

ie straciła równowagę i zleciała ze schodów. 

- Czy jesteś pewien, że to była napaść? - zapytał 

- Kestilr ·z odrobiną sceptycyzmu w głosie. - Jeśli dobr.ze 

zrozumiałem, drzwi otwierają się tam na schody. Może 

więc twoja żona zbyt mocno szarpnęła klamkę I ude­

rzywszy się spadła na dół. Po takim szpku mogło się 

jej po prostu zdawać, ie ją ktoś celowo popchnął. 

·Przyjaciel przecząco pokręcił głową. 

- Ja tei tak początkowo sądziłem I gdy pomagałem 

Eileen podnieść się1 powiedz1ałem. jej mniej więcej . to 

· samo. Wtedy też nadbiegli inni domownicy I ona wobeĆ 

wsz•ystkich oświadczyła, że to był zwykły, brutalny na­

pad. Korzystając z tego, że Eileen ma opiekę, wziąłem 

od Colina większą · latarkę · i poszedłem obejrzeć 

drzwi. Wyobraź sobie moje zdziwienie, gdy stwierdzi­

łem, że są zamknięte, a w zamku coś tkwi od t.amtej 

~trony. Beatrix· zaprowadziła Eileen do łóżka, a ~Y z 
Colinem i Gerrym wzięliśmy klucz od drugiego wejścia 

i tamtędy dostaliśmy się do środka. Oczywiście już ni­

kogo nje było, ale w . drzwiach, które ohylerała Eileen 

tkwił klucz. Ten sam, który dałem jej u siebie w poko• 

ju. 

- Tak, sprawa jest zdumiewająca - zgodził się Ke­
ster. - Rozumiem, że klucz nie mógł sam przeskoczyć 

i przekręcić się . po drugiej stronie zamku. 
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Maur" - słuch. 22.20> Sylwet•ka 
kompozytora L. Róż>;;kl. 

23.0Q II wy.dan ie dziennika. l3.10 
Przeglądy , i poglądy. 23.20 Fcl­
norama. '.!3.45 Kwadrans rosyj­
skich romansów. 2.4.00 Wiad. 

PROGRAM li 

9.30 Wiad. 9.35 Z życia , zw. 

2:1.15 Program publicystyczny 
(W), 21.50 Pa.ra.frazy foI'tepiat.o­
we (W). 22.10 DziennLk. 22.30 
Politechnika TV: MatematyK& 
rotk I (p<>wtórzenie z. Wrocla;. 
wiaY. 23.05 Poljtechin1ka TV: 
Ma•tematyka . rok . I (powtórze­
nie z Wrocławia). 

PROGRAM Il 

Radz. a.55 „Mistrzowie lekki~j 17.25 Swia<t w kamęri.e na. 
batuty". J0.25 Kto się z czego szyOh repo.rterów (Z kamerą 

śmieje. 10.55 z twórczoścl wspól- przez Wiochy): „U "stóp Termi· 
czesnych kc>mpozy torów. 12 .05 nnJo", „Z niedzieli na nie{jzle• 
Z kraju I ze świ ata. 12.25 lJ- lę". 17.55 życie w skafantlrze 
twory klawesynowe. 12.40 (L) (Ol'V Gdańsk na ekralflie). '11.25 
Komunikaty, 12.45 (L) Ma,::a- „Perspektywy radlolącz.noscl 

zyn wojskowy. 13.05 (L) Gca kosmLcz.nej" ((ze świata fizyki). 
o~k. p. d. T. Dobrzańskiego. lS.4J En francals (20) TV kurs 
13'.25 (L) Ballady Sla wy Pny- języka tra.nc. 19.20 Dobranoc. 
bylsklej. 13.40 „Pięk.na króle-w- 19.30 Dziennik. 20.05 Giną nie 
na" - fragm. 14.00 Wi11.ct. 14 .05 tylko lu·dzie ·z cyiklu Glob. 20.35 
Meteorologia w muzyce. 14.20 Es.trada młodych muz.ykow 
Rep .. z Zimowej Giełdy Piosen- (GdańSik). 21.05 24 godzi,ny. 21.15 

ki· Studenckiej w Opolu. 14.45 Berl>n 194o ,- Fa.kty' mówią. 

BlękUna sztafeta. ·is.oo Muzyh:a 22 .25 Russklj jązyk po TY (29) 

kubańska XX wieku. 15.35 Slo· powtórzenie. .2.2.55 Kino Wel'sji 
leczne aktualności. muzyczne. Oryg.l.na·lnej: „Nicholas. ~iek'c-
16.00 Wiad. 16.05 Z ajnowszych d XI f"~ · 
nagran - Ameryka Południ•'· r--b_Y_'_' _o_c_. _. ___ .,._,,_a_n_g_. __ _ 

wa. 16.20 Mu.zycz,na wizyta w 
KDL. 16 . ~5 (L) Aktua1noś~i 

łódzkie. ł7.00 (L) „To wszystko 
zdarzy się tej wioSlflY" - kon­
cert. 117.25 (L) „Dwie strony 
medalu" ma.g. 17.?ó (L) 
„Lódzcy soliści przed mi.krgfc;­
nem" - recital. 18.20 Widno­
k>r.ąg. ·· 19;00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja. jęz. a:ng. 19.3-0 Magazyn 
liberaC'ko-muzycz,ny., · 21.16. Z na­
grań solistów. 2.1.30 „Raniony 

, w serce" - rep, 21.50 Wszy >t­
ko o jednej ·piosence. 22.00 z 
kraju I xe , świata. 22.30 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 Z ~raju i ze świata. 12.25 
za kierownfcą. ' l3.00 Na kra­
kowskiej _antenie. 15.00 Tel<?· 
historie, czyli rzecz o telelrn­
mirnl.k,icji. - gawęda; 15..to ' Al· 
bum muzyJ.i:i uniwersalnej. 15 30 
Ekspresem . prz,ez ' świat. · 15.35 
Mecenaś - · rep. 15.50 Laureaci 
festiwalu piosenki w Meksyk•1. 
16.15 Mikser - magazyn m11-
zyczny. 16.45 Nasz ' ro·k ' 72. 17.JO 
E!<spresem przez świat. 17.05 
Que>dlibet. 17.3-0 „Śn iegi płyną'' 

· - odc, 17.40 W ' kręgu jazi.u. 
18.05 Momenty muzyctne. 18.10 
Analizy i syntezy - a'ud. 18.20 
Ekspresem p!'zez św iat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 PJsarz 
miesiąca Jerzy ·Putrament. 
19.15 Muzyczne motto - Aria 
J. s. Bacha. 19.35 „Gdzie s'ę 

podziały młodzieńcze marze­
nia''. 19.45 Pe>lityka dla wszy~t­

k ich. 20.00 Nowe, nowsze i 
naj.nowsze. 20.40 Para zabitych 
gołębi - gawęda. 20.50 Muzyka 
z antypodów. 21.30 (;ra i śp i e­

wa ze.;pół The Butterfieid Blues 
Balfld. 2'1.40 Na poboczu wiel­
kiej politykl. 21.50 z na:,::ań 

M . .Rostropowlc:«a-. . 23.00 Fad:cy 
' dnia. .•22..-08 G-wia'lda .sledin·w. 
wl-eozorów - Alibabki. 2fi~ 
„Pacn WofodyjówsKi" - ·· od~. 
22.45 „Poma•rzyć do·bra rzecz" .. 
przy muzyce. 23.00 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje Zofia 
Malynicz. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM . I 

ł.40 ;,Sprawa ' jasnowidza Ha­
nussena" cz. nr (011tatnla) -
fiLm fab. prod. czech. (W). 
10.55 Język polski dla klas lic. 
III - Witka.cy - „w małym 
dwo.rku" (W). 12.45 Przysp0os0-
b!enLe rolnicze (z Krakowa). 
13.5S P.rzy&posobienie rolnicze 
(z Krakowa). 15.20 Politechnika 
TV: Matematyka rok l - Pr>.y­
bli.żone calkoowa.nie - oz. I (z 
Wrocła•wia). 15.55 Politechnika 
TV: Matema.tyka r0ok I 
'.PrzY'bliżo•ne calkowa.nie - cz. I 
(z Wrocławia). 16.30 Dziennik, 
16.40 „Ku!Jturalne dylematy ws!" 
(z Pozna•nia). 17.10 Wiad-0mości 
dnia (L) .. 17.30 'rV Ekra:n Ml·)· 
dych (W). 19.20 De>branoc (W). 
19.30 Dziennik. 20.05 „Sprawa 
ja•snowi.dza Ha.nu.ssena" cz. III 
- fi.lm fa·b. prod. czech. (W). 

Mniei wody 
w Morzu Czarnym 

1,. ;...,.··„."\. „ 
Poziom wody w Morzu Czar­

nym u wybrzeży rumuńskich 

obnLźY'l się o 16 cm •. Niezwykle 
· to zjawisko tlumaezy si<: 
z.mm.lejszeniem , dopływu wód z 
wpa.daja,cych w morze rzek, o, 
gó1nym i.mmleJszeńiem opadów 
w basenie M0orza Czarnego i 
ionnym[ "ktlmatycznyml 1· hydro-

· log icZrtY'ffii zmianami. · 

Pornograficzna 
prowokacja 

Aby wejść w lron.takt z hur­
townikami towarów pornogra­
fiomych policja nowojor:;ka 
uciekła się do podstęp,u. 

W centrum Nowego Jorku 
otwarte sklep z litera11ll'1"ą 1 ;,to• 
warami erotycz.nyml", który 
prowadzili agenci n0ow0Jorskiej 
„obyczajówki" ucha.rakteryzo­
wani na hippisów. W ciągu kil• 
ku dini cLziala1ności, która nla 
przy.niosła zresztą policji docho­
du, u.dala się zi<lent;vtiko·wać 
kiJkuna:st.u dostawców i kilka 
przedslębio·rstw trudniących si~ 

nielegal!ną produkcją pomogra• 
fil. 
Jednocześnie przebadano !kład 

społeczmy najczęstszych bywal­
ców sklepu. Okazało się, żit są 

to przede WŚZYS.tkdm biali męż­
czyźni, w wieku około czter· 
dzies<tki ~~ balt)kiera eto z.amia· 

t.acz~ uli<=\ ~~ ~ (;,~ 

Yokoi wierny 
krawiectwu 

5Hetnl Sholch1 Yoko·t. sler• 
:l!al!lt japońskiej armil cesar• 
skiej, ~óry po 28 latach ukry­
wa)1ia się w dżunglach na WY• 
sple Guam powrócll do ' Ja.poni1 
opuścił w piątek .szpltał tokij­
ski. w którym z,najdowal ~ \ę 

od stycznia. w ram~h rebab!· 
lltacjl. 

Yokot oświadezył prasie, t~ 
chclatby Jak najszybciej 1>•1-
wivócić • do krawiectwa za­
w.-0du który WYkonywa.t przed 
woiną. .i ·~ -----
Pierwszy wywiad króla 
Gustawa Adolfa 

KI'Ól Si.woeojd Gu.staw Ad„lf 
w pierwszym od momentu 
W!lt!l!Pl-enia p!'ze<l. 22 laty na 
tron wywia<tzie prasowym 
ośwladczyt, że nie chciałby 

prz.estać być królem. 
89·letni mona.rcha· u.dzie!U od· 

powiedzi CZ!Y'tehnikom „Afbon· 
bladet" orga.nu socjal.demokra­
tów. Król Sz;wecji stwi~dzil m. 
In., że to co niepokoi go naj­
ba.rdziej , to gwałtowny wr.ro;;t 
przes.tępczoścl w Szwecji. 

1111111111111111111110111111111111111 
• • 
: Redakcja „Dziennika IL6dzkle· : . . . 
: go" poszukuje KOREKTORKI: 

5 (pooą<lane '\\>""Y.k!s~. wyższe) . 5 
: Zglo;szenla sekiretari.at redak-: 

~ cJI. Pi<>tI'kowśka 96, m p, 5 
11111111111111111111111111111111111111 

Dnia 28 kwietnia 
zmarł po ciężkiej 

nasz najukochal'!szy 
ciec 1 Dziadek 

8. t P. 

1972 roku 
chorobie 

Mąż, Oj-. 

JERZY FIDLEłł 

. Pogrzeb odbędzie się 3 ma­
ja br. o godzinie 17, z kapli~ 

cy cmentarza rzym.-kat. pr~y 

ul. Ogrodowej, o czym zawia­
damiają pogrążeni w żałobie 

ŻONA, CORKA, ZII!i~ 
I WNUCZK;A 

Podobne obniżenie poziomu 
Mo·rza Czarnego zaobserwowa­
no ju.ż kiJkakrotnle w latach: J 

1~4. 1939, 1946 i 1947. . ------------·· 

. WOJNA O MUR NA PLAŻY 
Kstążę Bertil Bernado<tte, syn 

króla Szwecji, posi.ada n& fran­
cu•skJ.ej Riwierze, w m iejscowo­
ści Saint Maxime ptękną wi.dę, 
w którerj spędza letnie miesi11-
ce. Do posesji p.rz~'iega kaw:il 
plaży morskiej, którą książę 

Bertil kazal odgrodzić wysok;m 
mwrem. Ale pra.wo franeuskie 
gło·si, że pla0że m<>rskie są wła­
snością publiczną. Gdy w!ęc 

m rarre za,kończyll swą pra·:~. 
w mia~teczk.u roz.pęfafa się ou-

rza. Mieszkańcy SaLnt Maxime 
zlożylJ. w merostwie oficjalny 
pl"Otest, powołując &ię na obo­
wiązuoą.ce przeplsy I domaga­
jąc się r-0zebra·nia muru. s ·pra­
wa tra.fila do francuskiego · Mi­
nist.ersbwa Spraw Zagrankz­
nycil i sitala się przedmiotem 
dialo•gu między MSZ a szweC:z­
ką ambasadą w Paryżu. Na :a:. 
zie nie wiadomo, Jak! będzI.e 
Jej ti11ał. 
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